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ypokarzalaca lojalnoit.
W komisyi budżetowej Sejmu pruskiego po* 

seł ks. dr Jażdżewski imieniem sejmowego Koła 
polskiego głosował za podwyższeniem listy cy- 

, wiloej cesarza Wilhelma II, z tern uzasadnie­
niem, że Polacy, jakkolwiek cierpią ucisk w 
Prusach, jednak w myśl słów Chrystusowych 
oddają „cesarzowi, co jest cesarskiego".

•r Wiadomość o tern rozradowała zapewne serca 
naszych ultra-lojalistóty —  wśród o g ó ł u  p o l ­
s k i e g o  natomiast Wywołała zapewne bardzo 
przykre wrażenie. Dla narodu gnębionego, po­
zbawionego wszelkich praw, drażnionego w naj­
świętszych swoich nczuciach, nie ma nic bar­
dziej bolesnego, jak gdy ci, którym powierza

■ obronę swoich iuteresów i swej godności/ do­
browolnie, bez jakiejkolwiek konieczności, u p o ­
k a r z a j "  się przed wrogiem; a równocześnie 
nie ma dla niego nic niedorzeczniejszego, jak

, gdy ci jego obrońcy za doznawane krzywdy 
odwzajemniają, się wrogowi s e n t y m e n t a l n ą  
w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ą .  M .

Glosowanie ks. dr. Jażdżewskiego za pod­
wyższeniem listy cywilnej cesarza Wilhelma 
było takim aktem upokorzenia z jednej, a nie- 

: dorzeczności z drugiej strony, aktem politycznie 
zupełnie niepotrzebnym, psychologicznie niemal 
wprost niezrozumiałym. Polityka antipolska Prus 
właśnie za rządów Wilhelma n  — jak to zresztą 
ks. Jażdżewski . sam szczegółowo wykazał —  
przybrała formę możliwie najostrzejszą, wprost 

- barbarzyńską, on  sam  niejednokrotnie publicz­
nie dawał wyraz wrogim swoim względem nas 
uczuciom i zamiarom, jego podpis sankeyono- 
wał najsroższą ustawę, jaką kiedykolwiek wy­
dano przeciwko narodowi polskiemu, ustawę, 
mającą ludność polską wypędzić z ziemi ojców, 
zamienić na bezrolny i bezdomny proletaryat. 

t. Więc jest on naszym wrogiem nietylko jako 
władca, lecz także jako c z ł o w i e k  i sam 
zresztą pragnie, ażeby go za wroga Polaków 
uważano. - ^

■ Wobec tego, gdy nękany osobistemi finanso­
wani i kłopotami, wyciągnął do Sejmu pruskiego 
rękę z prośbą o nową zapomogę, do tego Sej­
mu, który za jego wolą i zgodą wyrzucę setki 
milionów na zgnębienie Polakow, nie było dla

t reprezentacji polskiej już wątpliwości,. jakie 
t wobec, tego żądania zająć ma stanowisko. Od­
powiedź Kola polskiego brzmieć mogła jedynie: 

„Uciskani i prześladowani na ten cel nic dać 
• nie możemy. Niechże rząd cofnie chociaż część 

olbrzymich sum, wydawanych na cele antipol- 
, skie, a znajdzie środki do wypełnienia pustej 

kasy dworn cesarskiego, bez nowego obciążenia 
budżetu państwa."

Odpowiedź taka pod żadnym względem nie 
-byłaby miała charakteru małostkowego odwetu. 
Byłaby ona jedynie właściwą w netach przed­
stawiciela ludności, której każe się jeszcze pła­
cić na wyrządzane jej krzywdy. Nie byłaby ona 
po stronie niemieckiej wywołała nawet naj- 
mniojszegu zdziwienia, podczas gdy zapewne 
ten sentymentalny altruizm polskiego posła na 
niejednej twarzy junkierskiej wywołał uśmiech 
s z y d e r c z e g o  p o l i t o w a n i a .  A jeżeli już 
przesadny lojaiizm i legalizm Koła sejmowego 
bał się zajęcia tej jedynie godnej postawy, po­
zostawała jeszcze droga w s t r z y m a n i a  s i ę

od  g ł o s  o w a n i  a. Zamiast atoli tę jedynie 
właściwą wybrać drogę, Koło sejmowe n a r z u ­
c i ł o  s i ę  władcy pruskiemu z dowodem upo­
karzającego lojalizmu, którego on wcale nawet 
n ie  p o t r z e b o w a ł  a n i  n i e  ż ą d a ł ,  zaktó- 
ry nigdy i niczem się nie odwzajemni Zamiast 
zapytać się: „A co Wilhelm II daje ludności 
polskiej?1*, ks. Jażdżewski głosował za nowym 
wydatkiem, z którego część spłynie także n a  
n i e m i e c k i  t e a t r  w P o z n a n i a ,  g d z i e  
n i e  w o l n o  o d e z w a ć  s i ę  w j ę z y k u  p o l ­
s k i  m... . . . . . .

Nie chcemy przypuszczać, iżby to było przy­
grywką do dalszych objawów lojalizmu w  zam­
ku cesarskim w Poznaniu, które zapowiadają 
uporczywie utrzymujące się pogłoski. To jedno 
tylko stwierdzić musimy, że ogół polski moty­
wu, przytoczonego przez księdza Jażdżewskiego, 
absolutnie uznać nie może, lecz krok ten nawet 
wpro3t p o t ę p i ć  musi. - -
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P r o j e k t y  j ę z y k o w e .

( T e l e f o n e m ) .
Wiedeń, 10 czerwca.

Projekt językowy agraryuszów czeskich wy­
wołał sytuację bardzo kłopotliwą dla Czechów. 
Toteż wszystkie dzienniki nietylko niemieckie, 
lecz także czeskie, z wyjątkiem agrarnych, kry­
tykują b a r d z o  o s t r o  projekt Bukvaja i skła­
dają na agraryuszów czeskich całą winę za u- 
daremnienie językowych konferencyj ugodowych 
przez co stracono wszelką nadzieję uruchomie­
nia Sejmu czeskiego. Ponadto Niemcy zapowia­
dają z powodu wniosku Bukvaja i udaremnie­
nia konferencyj językowych, przedłożenie wnio­
sku nagłego z żądaniem, aby językowe prze­
dłożenie rządu odesłano do komisyi narodowo­
ściowej.

Ponieważ Czesi sprzeciwiają się pierwszemu 
czytaniu tych przedłożeń, więc Niemcy chcą w 
drodze wniosku nagłego uzyskać odesłanie tych 
ustaw do komisyi. Byłoby to jednak możhwem 
do osiągnięcia tylko wtedy, gdyby oświadczyła 
się za tem większość dwóch trzecich Izby, co 
jednak jest w y k l u ć z o n e a i ,  ponieważ nie- 
tylko Czesi alo i Polacy głosowaliby przeciw 
tomu wnioskowi nagłemu.

• Dalaaem następstwem akcyi agraryuszów cze­
skich jest, że Niemiecka Rada Narodowa wraz 
ze specyainą komisyą, pod przewód uictwem 
Schreinera, wypracowała memoryał, zawierający 
szereg ż ą d a ń  j ę z y k o w y c h  N i e m c ó w .  — 
Memoryał ten ma być również w formie wnio­
sku nagłego w najbliższych dniach wniesiony 
do Izby posłów. Ma on być dla Niemców pod­
stawą do dalszych rokowań językowych. Między 
innemi w memoryale tym żąda się ustawowego 
uznania języka niemieckiego, jako pośredniczą­
cego w całern państwie. »• •*

Dzienniki d«iś w dalszym ciągu ogłaszają 
wywiady z posłami rozmaitych stronnictw o 
projekcie językowym Bukyaja. Z wyjątkiem 
Słowieńców~i Rusinów, wszyscy ton projekt 
zwalczają, wykazując, że wyraźną teudencyą 
tego projektu jest uprzywilejowanie R u s i n ó w  
kosztem P o l a k ó w  w Galicv;

KAZ1MSERZ PRZERWA-TETMAJER.

GGA FAL.
<5 Pr'1’awitibu w związku z  „Królem Andrzejem"

42 (Ciąg dalszy).

I Chrystus dlatego był silny, że za nim było 
wielu. Byli apostołowie i ich uczniowie. Czem 
byłby chrystyanizm bez świętego Pawła, bez 
wyznawców, którzy się krzyżować za słowa 
Chrystusa dawali, bez tych ojców Kościoła, 
świętych, wyznawców, nauczycieli, którzy z mi­
łości dla idei chrystyanizmu na wszystko się 
ważyli, wszystko cierpieli, ofiarowywali życie, 
skazywali się na męki i tortury? Tak jest: ton 
jest silny, kto przychodzi sam, ale prowadzi za 
sobą wielu.

Nic trzeba, aby wyobraźnia męża przodowcy 
przerastała zdolność wyobraźni ogółu. W  ten 
sposób można zyskać tytuł wielkiego, ale się 
pada. W ten właśnie sposób runął Napoleon, 
po którym w przyszłości nie pozostanie nic, 
tylko przydomek: Wielki. "

I nie wznosi Napoleonowi pomników nikt 
wdzięczny, a Bismarckowi wznosi je naród nie­
miecki; gdyż Napoleonowi mieliby powód wzno­
sić  pomniki tylko Bonapartowie, za to, że ich 
nadludzkim geniuszem swoim na jaw wydobył 

ij z potomków adwokata z Ajaccio uczynił ro- 
dziuą dynastyczną i kandydatami do tronu 
Francy i, któryby tylko drogą uzurpacyi zająć 
mogli, o ilo republika ustąpiłaby monarchii.

Tęgiej, mocnej, szerokobarkiej naturze wię- 
■ cej odpowiada brutalna polityka gwałtu Bismar- 
ka, niż metoda jezuityzmu, ale kto w polityce 
tygrysa z wężem połączyć w sobie umie, ten 

* dochodzi do mazimum władzy i znaczenia.
Jakże bezbronną, jakże małą była ta kobieta 

w  jego rękach...
Co ją w nie rzuciło —  nie badał. Miłość, 

czy tylko sama namiętność lub było może co

więcej za ogrodem kwiatów, który mu otwarła?... 
Mniejsza o to. ?■ \

O, dawny sen nad Arnem...
Jasne blond włosy, oczy niebieskie, bladawe, 

podłużne, wąskie blade usta, nos orli lekko, bro­
da ściągła — głos... głos przypomina...

Emilia...
Zali to nie ona? Nie onaż to przyszła, daw­

na, pierwsza, młodzieńcza miłość ? Nie spełniłoż 
się po dwudziestu kilku latach marzenie, które 
nigdy ziszczfiluem się być nie zdawało?

Dziwna rzewność, dziwna czułość, serdeczne 
wzruszenie przejęły jego duszę.

Pochylił się nad twarzą Koreckiej i w usta 
ją pocałował.

— Tak dziwnie muia całujesz — jak dzie­
cko — rzekła.

— Jak dziecko — powtórzył.
— Moim jesteś?
— Tak, twroim.
— I wszystko, co mojem jest, twojom będzie?
— Tak.
Więc wówczas, wśród pieszczoty łagodnej i 

słodkiej, pieszczoty czułej, a prawie beznamięt­
nej, której doznawała teraz, poczęły się w głowie 
Koreckiej snuć wizye —  wizye piękne i ogro­
mne, ponieważ wierzyła w tego człowieka, w 
jego moc i potęgę.

Spełniała dzieło, o którem pisał za Platonem 
Toszczyński.

„Cóż za ster mam na myśli? Oto wstyd i 
wstręt do postępków podłych i ambicyę skiero­
waną do czynów pięknych"...

Poglądnęla w czarne, płomienne oczy mężczy­
zny i rzekła:

— Myśli nasze łączą się..
Jemu zaś grało w duszy. Co jest celem naj­

wyższym mężczyzny? Zali posiadanie kobiety, 
zali posiadanie mocy i władzy? Eros-li jest naj­
wyższym bogiem świata, czy Nike lecąca z ber­
łem w wian owitem w rękn? Jest-li miłość na­
grodą, szczęściem, dopełnieniem, zdobyczą ży­
cia, czy też jego najwyższem wszystkiem? Zdo­
bywa się sławę, by zdobyć miłość, czy też mi­
łość nagradza sławę pokorna i zwalczona?

t . * ó g  f f e t t a y c L
(Telotunem). ,

Wiedeń, 10 czerwca.
Dziś pojawiło się sprawozdanie posła Ma- 

s t a l  k i, referenta b u d ż e t u  w o d n e g o  w 
komisyi budżetowej. Referat Mastalki zawiera 
też zapowiedziane sprawozdanie, które minister 
handlu przedłoży w najbliższych dniach Radzie 
państwa, a które odnosi się do administracyj­
nych, technicznych i  finansowych czynności przy­
gotowawczych d o b n d o w y  d r ó g  w o d n y c h .  
Co się tyczy preliminowania k o s z t ó w  bndo­
wy dróg, to w porównaniu z przeliminarzem 
pierwotnym w z r o s ł y  o n e  d o ś ć  z n a c z n i e  
i są następujące:

Linie W i e d e ń - B o g u n i i n  259 milionów 
koron. Linie B o g u m i u - K r a k ó w  100 milio­
nów koron, l c a n a l i z a c y a  W i s ł y  pod Kra­
kowem 14 milionów kor. Następnie sprawozda­
nie wywodzi, że roboty około k a n a l i z a c y i  
W i s ł y  p o d  K r a k o w e m  zostały już w roku 
1909 i  1910 po większej części r o z d a n e  a 
dalsze rozdawanie wkrótce nastąpi.

W y k u p n o  g r n n t ó w  pod budowę kanału 
D u n a j - O d r a - W i s ł a ,  w sekcyi wzdłuż linii 
kanałowej około 30 kilometrów długiej od Z a ­
t o r  a do S a m b o i k a  już nastąpiło.

Referat wywodzi, że ponieważ przez te prace 
właściwa budowa kanału od Dunaju do Wisły 
już się faktycznie rozpoczęła, ponieważ projekty 
są jnż dawno gotowe, a kosztorysy szczegółowe 
zDane, to dalsza budowa kanału zależy jnż tylko 
od  m i n i s t r a  h a n d l u  i od p a r l a m e n t u ,  
które powinno wydać zarządzenia, aby ener­
gicznie przystąpiono do robót n a  c a ł e j  l i n i i  
kanałowej.

I m ę  j t is is i is io - ia iy K s iW .
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Pomiędzy rządem praskim a Watykanem po­
wstał nagle zatarg, jakiego w tak ostrej formie 
od czasów tak z w. walki kulturnej jeszcze nie 
było. Powodem zatarga stała się najnowsza en­
cyklika papieża Piusa X — wydana z okazyi 
trzeclmetnej rocznicy kanonizacyi hr. Karola Bo- 
romeusza,.. o której onegdaj pisaliśmy w kroni­
ce. Encyklika, zwracająca się głównie przeciw­
ko nowoczesnym refoyu-ątorom, zw. moder­
nistom — przypomina czasy reformacyi i czasy 
antireformacyjnej działalności św. Karola Boro- 
ineusza i wszystkich ówczesnych reformatorów 
odsądza od czci i wiary, a równocześnie uderza 
na władców, którzy wówczas popierali reforma- 
cyę. Niezwykle ostrym tonom encykliki uczuli 
się protestanci niemieccy obrażeni, czego wyra­
zem była interpelacja, zgłoszona w Sejmie pru­
skim. " • - - - i

Niezwykła w tonie i treści odpowiedź, jaką 
na tę interpelację dał kanclerz niemiecki B e t h- 
m a n n - H o l l w e g  — podana w dzisiejszym 
porannym numerze „Nowej Reformy** — przy­
pomina pod niejednym względem antiwatykań- 
skie enuncyacye księcia Bismarcka z czasów 
walki kulturnej — lecz nie bardzo licuje z obec­
nym stanem rzeczy w wewnętrznej politycs Prus 
i Niemiec, gdzie rząd opiera się na większości, 
złożonej z protestanckich konserwatystów i ka  
t o l i c k i e g o  centrum

Depesze t donoszą też, że reprezentant tego 
stronnictwa stanowczo wystąpił przeciwko o- 
świadczcnia kanclerza i odmówił mu wogóle 
kompeteucyi do krytykowania tego rodzaju ko­
ścielnych enancyacyj papieża, do którego to 
protestu — niepotrzebnie może ze względu na 
naszych p o l s k i c h  protestantów — przyłączył 
się także poseł polski ks. dr Jażdżewski. I je­
żeli to nie jest z góry nkartowaną komedyą — 
co również byłoby możliwem, to przypuszczać 
można, że coś się psuje, albo już się zepsuło 
w stosunkach między centrum, a rządem nie­
mieckim. Być może, że wobec wyrastającego 
w protestanckich i liberalnych kołach niemie­
ckich niezadowolenia z obecnej rzekomej ule­
głości rządu pruskiego dla centrum, której o- 
fiarą padł podobno sekretarz stana Dernburg, 
kanclerz uznał za stosowne przez ostre wystą­
pienie dać do poznania, iż stoi na stanowisku 
czysto protestanckim i umie bronić interesów 
oraz sławy protestantyzmu.

Enuncyacya ta nie może jednakże pozować 
bez echa w Watykanie. Jeżeli kurya rzymska 
uważa się zawsze jeszcze za instytucję o pra­
wach państwa niezależnego, co żaduej nie ule­
ga wątpliwości, to nie może pozostawić bez odpo­
wiedzi tak ostrej krytyki urzędowego orędzia 
swej głowy, tem bardziej, że rząd pruski pod­
jął już także kroki dyplomatyczne, a oznajmia­
jąc to przez usta kanclerza Sejmowi, wyraził 
nawet oczekiwanie, że Watykan da za tę o- 
brazę bezzwłocznie pełną sntysfakcyę, że na­
stąpi coś w rodzaju r e w o k a c y i  wygłoszonej 
w encyklice opinii o reformatorach i refor­
macyi.

Jak Watykan wybrnie z tej przykrej sy­
tuacji, truduo przewidzieć. Enuncyacye nieo­
mylnej w kwesty ach kościelnych i religijnych 
głowy Kościoła nie mogą uledz odwołaniu lub 
sprostowania, ponieważ zaś Watykan już 
oświadczył, żo papież nie miał zamiaru obrazić 
uczoć dzisiejszych protestantów, nie wiadomo, 
jaką ponadto dać może satysfakcję, i czy wo­
góle dać ją zechc9 — za względn na klerykalne 
sfery katolickie. Zdaje się, że w Rzymie po­
przednio już zrozumiano niefortnnność ostatniego 
tego aktu i że wszystkie życzliwe słowa Piusa X  
wypowiedziane przed kilku dniami pod adre­
som Wilhelma II i Niemiec, wogóle miały jnż 
na celu złagodzenie złego wrażenia encykliki 
w kolach niemiecko-protestanckich. Celu tego 
jednakże — jak wynika z mowy kanclerza, nie 
osiągnięto. Watykanowi nie pozostaje więc nic 
innego, jak albo krytykę kanclerza równie sta­
nowczo o d e p r z e ć  i przez to narazić się na 
dalsze zatargi z rządem pruskim, albo też prze­
prosić Prusy i Niemców. To też dalszy rozwój 
tego nowego zatarga budzi ogólne zacieka­
wienie. 1 s .

W  kołach protestanckich uważają ostatnią 
tę encyklikę za wyraz obecnego nieprzejedna­
nego kierunku polityki watykańskiej, zainaugu­
rowanego przez kardynała sekretarza stanu 
M e r r y  d e l  Y a ł ,  którego następstwem było 
już zerwania konkordatu ze strony Francyi.

Oby tylko ewentualne pojednanie się Waty­
kanu z rządem pruskim nie nastąpiło kosztem 
nowych ustępstw w dziedzinie polsko-kośc.ioltfej 
w zaborze pruskim.

k ^ s l a w i s t ó w .
Hr. Bobriński, były neoslawista, który w y­

ciągał czule rękę do Polaków w Pradze, a po­
tem stał się tym, kim zawsze był, to jest szo­
winistą najgorszego znakn, ogłosił w „Nowoje 
Wremia" pod tytułem „Czerwona Ruś" znaDy 
artykuł, w którym po swojemu występuje prze­
ciwko rządowi austryackiemu, a zwłaszcza prze­
ciwko „rządom polskim" w Galicy i, ciemiężącym  
rzekomo Rusinów. Znany działacz i publicysta 
rosyjski, A. S t a c h o w i c z ,  wystąpił w odpo­
wiedzi na ten artykuł z listem otwartym do 
sławetnego hrabiego, pełnym gryzącej ironii. 
W liście tym, który ogłosiła „Rjecz", powiada 
Stachowicz, że jeżeliby nawet prawdą było to, 
co hr. Bobriński zarzuca Polakom, to on — 
hrabia —  nie może im czynić żadnego zarzutu, 
gdyż właśnie Polacy z Anstryą działaliby tak, 
jak hr. Bobriński działa w Rosyi. Po tej uwa­
dze przypomina Stachowicz hrabiemu jego sto­
sunek do neoslawizmu, pisząc w liście otwartym:

„Z wrodzonym sobie zapałem i otwartością, pan 
pierwszy z „prawicy", przyjął zasadniczo dogmaty, 
postawione przez dr Kramarza, i na wiosnę rokn 
1903 w Petersbargn głośno na całą Sosyę wypo­
wiedział pan swe „gorące bratnie pozdrowienie dla 
braci Polaków nad W isłą". W dwa miesiące potem 
w Pradze, na zjeździe wszeclisłowiańskim, wespół 
z Makłakowem, zaproponowałeś pan w imieniu de­
legatów rosyjskich znaną rezolucyę w sprawie zbli­
żenia rosyjsko-polskiego, przyjętą jednogłośnie i 
z zapałem przez zjazd. Przypomnij sobie pan tyl­
ko, panie hrabio, swe mowy i rozmowy na poże­
gnalnej wieczerzy delegacyi rosyjskiej. Z jakiem 
przejęciem i energią mówiłeś pan o swych przy­
szłych pracach w Dumie „w dachu rezolacyj pra­
skich". Przypomnij pan sobie swój szczery gniew 
na tych, którzy siali waśń pomiędzy Rosyanaml i 
Polakami w komisyach dumskich „za pomocą po- 
twarczych komanikatów i tendencyjnie zredagowa­
nych dokumentów". Następnie dokonałoś pan tryum­
falnej wycieczki po Galieyi i Bakowinie, zawiąza­
łeś pan jak najściślejsze stosunki z miejscowymi 
działaczami „ruskiego stronnictwa Indowego", 
z współpracownikiem gazety „Nowoje kYremia" p. 
Werganem na czele; założyłeś pan towarzystwo 
galicyjsko-rnsińskio. I  prędko, bardzo prędko, z pań* 
skiego nastroju w Pradze nie pozostało żadnego ^ 
śladu. Powstały kwestye, bliskie sercu pańskiemu, 
które nie tylko zasłoniły przed pańskim wzrokiom 
i sumieniem, ale nawet bardzo prędko wyrugowały 
zupełnie sprawę pojednania 100 milionów Rosyau 
z 20 milionami Polaków".

Po tem przypomnieniu następują dalsze przy­
pomnienia pod adresem hr. Bobrińskiego, aż do 
jego znanego wystąpienia w  sprawie chełmskiej.

Hr. Bobriński odpowiedział nie zbijaniem za­
rzutów, których zbić nie może, ale ubolewania­
mi „starszego brata", nad zaślepieniem „młod­
szego", to jest p. Stachowicza.

„Przytaczasz pan cały szereg moich grzechów — 
pisze hr. Bobriński. —  Rzeczywiście, jestem bar­
dzo winien. Przedewszystkiem jestem winien, iź w 
ciągn -40 la t swego życia nie wiedziałem nic o 
Rnei galicyjskiej, bukowińskiej, węgierskioj, o 
Chełmszezyźuie i Rusi zachodniej i nie pracowałem 
dla nich, Ale pamiętam o tem, że Pan Bóg więcej 
ceni żal grzesznika, niż modły faryzeszów".

, Nio tyle Bóg, co rząd rosyjski, na który 
hrabiemu Bobrińskiemu najwięcej zależy.

Byłoż "instynktownym, wewnętrznym, nieu­
świadomionym snem dusgy dążenie Ho posiada­
nia Emilii, czy też po życin chwały i zwycięstw 
Emilia przyjść musiał??

" r * .V* 4 '
r

Szafrański chodził dażomi krokami po swo­
jej mansardzie, przystawając od czasu do czasu 
przed wizerunkiem na ścianie, aż nareszcie za­
trzymał się i powiedział:

—  He, co? Dziełko się zbliża?
—  Co?
—  Dziełko? Co?
—  Albowiem głód, bieda, nędza, ucisu, ucie­

miężenie, krzywda, niewola, niedola, przemoc, 
zdeptanie praw, dzikie bestye, tygrysy, lampar­
ty, żbiki, w baraniej skórze wilki i 03ły z wil- 
czemi zębami, zbyt długo już rządzą światem. 
Albowiem przyszliśmy, zapowiadali, Bóg wie, 
cośmy zapowiedzieli, tylko nio ze wszystkiem  
się udało.

— Albowiem tam, w niebie, co R est pas pour 
nn esprit tort, ale ta  na ziemi są łzy, jest n ie­
szczęście i krew.

—  Albowiem ostoja jest, jest polityka i ^o- 
litykowanie, jest dyplomacja i dyplomatyzowa- 
nie, jest egoizm, sobkostwo, karyerowiczostwo, 
jest zaparcie się słowa, jest większa miłość sie­
bie, niż świętych rzeczy, jest. nie służba, ale 
panowanie, nie miłość, ale łakomstwo, nie duch, 
ale obżarstwo, nie żądza poświęcenia, ale św ię­
cona po rezurekcyi. ,
., To jest.

A gdzie to jest napisane:
„Jesus est mort a la croix, eslcvó au dessus 

de tout le monde, ayant sous ses pieds tout, 
et sa sainto Mere inesme.* ^

„J’appreuds de Iń quo mon coeur doit estre 
a u dessus ue toutos les cuoses de la terre, et 
que par cet eslewement d’espi'it, qui n’est pas or- 
gueiileux, mais c.ekste, je dois regarder cornme 
au dessous de moy fout ce qu’elle a de plus 
grand et de plus aimablo, parce que, comme je 
ne me dois glorifier qu’ en la  crois de mon i 
Sauyeur, je no dois aussy rion estimer qu'elle“.

Jakiś siedemnastowieczny Pascalik, czy co?
Stary Szafrański ma pamięć, jak Byron. ”
Ale przyszedł proroczek nowoczesny, przy­

szedł Luterek drngi, tylko gorszy.
Z fundamencików wywalą od węgła zacznie.
Oto jnż księżna polska dała ma w ręce pięć 

milionów franków, jak szalona.
Dziełko się rozpoczyna. *
Dziełko większe, niż oratorium Anakleta, ba­

zylika Konstantyna, robota Bramantego, Rafaela 
i Michała Anioła, ^Juliusza Drugiego, Pawła 
Trzeciego, Urbana Ósmego i wszystkich innych 
Sangaliów. Dziełko większe. Jest tu Polaczek 
młody, przystojny i elegancki, nawet herbowy, 
Porajem się pieczętuje, jak Mickiewicz, on tego 
dziełka dokona. Zaczekajmy! Pieniądze już są.

/wid ten, co miał zburzyć, Isez ten,
' co postawić"-------

nio ton, co źle postawił, ale ten, co
zburzył...

Szkoda, szkoda, szkoda wielka, nieoszacowa- 
na będzie.

Ale „comme je ne me dois glorifier qn’en la 
croix de mon Sauyeur, je ne dois anssy rien 
estimer qu'elie“. To trudno. Padły Babylon i 
Ni niwa, choć także piękne były, Sodomę i Go- 
morrhę Bóg ogniem i siarką zniszczył, za przy­
kładem bogów, balloliiho! za przykładem bogów!
Katarzyno! W co uderzasz rydlem?
Jestii to głaz, czy kochanka grób?
Puszczaj na wodę kwiaty, puszczaj na wodę kwiaty, 
jośli wzięłaś z nim ś!ub...

*4
Katarzyno! Nic oi jnż po kwiatach,
jeżeli w gropie leży o n ---------
wejdź za nim do trumny, połóż się obok—  zim no-------
oh! zimno —  — mróz obu łon.,,

Stary Szafrański śpiewa, jak Ofelja...
Jest proroczek, Bolcio Łauowski. Młody, przy­

stojny, elegancki szlachcic z Galieyi, pieniądze 
już ma... za godzinę zgromadzenie.

Adieu! Padam do nóżekI Dlaczegóż niema 
a discypulków tyle zapała do poświęcenia, il«

do święconego po rezurekcji? Upadam do nóg! 
Sługa!

Szafrański skłonił się przed wizerunkiem i 
wyszedł z mansardy.

Szedł on na Yia Gintia niedaleko Tybru, gdzie 
w wielkiej sali .najętej na klub fechtunkowy 
zgromadzali się wyznawcy Łanowskiego, „Zwią­
zek płomienia". Gdy Szafrański wszedł do sali, 
rzekł sakramentalne powitanie:

—  Niech będzie pochwalony płomień i dzia­
łalność jego!

—  Na wieki wieków. Amen —  odpowiedzia­
no mu chórem.

Na podniesienia, na rodzaju katedry uniwer­
syteckiej, siedział Łanowski, obok, po dwu stro­
nach przy stołach sekretarze główni, W łoch Mas- 
poli, z zawodu handlarz wina, i hrabia Sokra­
tes Gossa, Grek.

Zgromadzeni stali częścią, częścią siedzieli na 
krzesłach. W szystkie rasy, romańska, germań­
ska, słowiańska i wszystkie rodzaje stanów mia­
ły tam swoich przedstawicieli. Rozmawiano, jak 
na wieży Babel między sobą.

Na ścianach wisiały florety, szpady, rapiery, 
maski, plastrony, rękawice; sześciu panów ubra­
nych było, jak do fechtunku — trzy pary, z bro­
nią w  ręku. *

Gdy policzono liczbę trzydziestu sześciu człon­
ków, z których składał się. związek płomienia, 
Łanowski zadzwonił, powstał i rzekł w  języku  
francuskim głosem podniesionym, wzruszouy ca­
ły do głębi istoty swojej:

—  Związkowi płomienia! Nadszedł dzień, k ie­
dy możemy rozpocząć działać! Dzięki ta obec­
nemu związkowemu, rodakowi memu, Polakowi, 
Piotrowi Szafrańskiemu, staliśmy się panami 
snmy, która ułatwi nam czyn. Czy jesteście go­
towi? Na wszystko?

— Na wszystko!
—  A  więc wstrząśnijmy światem!

(C. d. n.
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Bzą# austriacki
praeoiarao Standard Cii Compasy*

Zasadą i metodą konkurencyjnej walki Rok- 
kefellerowakiej Standard Oil Company było i 
jest dziś jeszcze, aiebj każdego współzawodni­
ka zwalczać nietylko na wspólnych polach 
zbyto, lecz także w jego w ł a s n y m  k r a j u .  
Wszędzie więc, gdzie tylko pojawiła się nafta 
i  gdzie wytworzył się silniejszy przemysł nafto­
wy, Standard OU Comp. usiłowała go najprzód 
opanować i  wciągnąć do swego trustu, a gdy 
to się nie powiodło, nabywała część jego tere­
nów i produkcyj i  bezustannem podbijaniem 
een, oraz innemi szykanami prześladowała go 
tak długo, aż go zupełnie zrujnowała lub zmu­
siła do przyjęcia jej warunków. W ten sposób 
działając, olbrzymia ta spółka amerykańska za­
władnęła produkcyą i handlem nafty niemal na 
całym świecie. W Europie ma ona właściwie

J'uż tylko jednego poważniejszego, a opornego 
;onkurenta, mianowicie przemysł naftowy gali- 

cyjsko-austryacki. Wiadomo, że niedawno je­
szcze usiłowano go skaptować ugodowo, a gdy 
to się nie powiodło, rozpoczęto przeciwko nie­
mu na nowo walkę na śmierć i życie.

Ażeby wyprzeć naftę galicyjską z targów 
niemieckich i wogóle europejskich założyła Stan­
dard Oil czasu swego w Europie filialną spółkę 
pod nazw^ „Yacuum Oil Company1*, która mię­
dzy innemi nabyła lub zbudowała kilka wła­
snych rafineryj w Austryi i na Węgrzech i tu 
na miejscu zwalezał niewygodnego konkurenta. 
Jednym z często przez nią praktykowanych 
sposobów wałki było, że przez znaczne nagłe 
zakupna ropy galicyjskiej, podwyższała jej ce­
nę — aby bezpośrednio potem obniżyć cenę 
rafinowanej nafty. Rzecz naturalna, że rafinerye 
Amerykanów same na tern traciły, lecz tak sa­
mo na straty narażały wszelkie inne konkuren­
cyjne rafinerye, które również zmuszone były 
nabywać produkt surowy drogo, a produkt czy­
sty sprzedawać tanio. Podczas atoli gdy operu­
jący krociami milionów Amerykanie zaliczali 
te straty jedynie do „kosztów walki11 — to 
rafinerye niezależne w Galicyi i Austryi zagro­
żone były w swej egzystencyi.

Ażeby nareszcie położyć tamę tej nieuczci­
wej, dla galicyjsko-austryackich rafineryi wprost 
zabójczej konkurencyi — odbyła się wczoraj w 
Wiedniu, jak wiadomo z depesz, konferencya 
ministeryalna, celem obmyślenia i zarządzenia 
odpowiednich środków zaradczych. W konfe­
rencji wzięli udział: minister skarbu, ministro­
wie kolei żelaznych, handlu i robót publicznych 
oraz minister dla Galicyi dr Dulęba. Urzędowy 
komunikat o jej obradach donosi, że zakończy­
ły się one uchwaleniem odpowiednich zarządzeń 
administracyjnych, które mają być przeprawa- 
lżone już w najbliższym czasie; dalej, ż e wt em 
postanowieniu zawiadomiono także rząd węgier­
ski, ponieważ i na węgierskiem terytoryum 
istnieje wielka rafinerya „Yacuum Oil Company11.

Według prywatnych infonnacyj, uchv>'alune 
przez tę konferencyę środki zaradcze opierają 
się głównie na propozycjach niezależnych gali­
cyjsko-austryackich rafineryj. — Wskazały one 
w przedłożonem rządowi podaniu na rozmaite 
sposoby, jakiemi zwalcza się inwazyę amery­
kańską w innych krajach Europy. Tak na przy­
kład bawarskie ministerstwo kolejowe zamówiło 
u austryackich rafineryj czterysta wagonów naf­
ty, mimo, że cena jej będzie wyższą od ceny, 
po której ofiarowały naftę rafinerye „Vacnum 
Oil Company11. Dalej odwołano się na przykład 
rządu r u m u ń s k i e g o ,  który, zaprowadzając 
ekontyngentowanie produkcyi nafty, wydzielił 
tamtejszym rafineryom amerykańskim kontyn­
gent tak maiy, iż w kraju przynajmniej, nieza­
leżnym, rafineryom już szkodzić nie mogą. Za­
stosowanie takiego środka w Austryi jest na 
razie niemożliwe, ponieważ tu produkcyą ropy 
i jafiuady jest jeszcze zupełnie wolua od wszel­
kich ograniczeń kontyngentowych. Za to przy­
pomniano sobie, że czasu swego udzielono rafi­
neryom „Yacuum Oil Company11 k o n s e n s u  
jedynie pod warunkiem, iż nie będą przerabiały 
nafty więcej, jak tylko trzy tysiące wagonów, 
gdy tymczasem przerabiają one dziś ilość kil­
kakrotnie większą, Rząd, jak słychać, zamierza 
więc zmusić Amerykanów do powrotu jedynie 
do tej konsensowej ilości, przez co naturalnie 
ich siła konkurencyjna zuacznie się zmniejszy. 
Dalej postanowiono podobno zastosować wzglę- 
rafineryj amerykańskich wszelkie niewykonywa- 
ne dotychezas przepisy z dziedziny prawa w o­
d n e g o  i wogóle otoczyć je tego rodzaju „opie­
ką" administracyjuo-połieyjną, iżby skrępowane 
były w.swej działalności.

Tak się przedstawia sprawa z punktu widze­
nia i n t e r e s ó w  g a l i c y j s k o - a u s t r y a c ­
k i c h  r a f i n e r y j  n a f t y .  Czy na tern zwal­
czaniu konkurencyi amerykańskiej, która bądź 
co bądź ceny r o p y  nieraz podnosiła znacznie, 
wyjdą tak samo dobrze p r o d u c e n c i  r o p y ,  
to rzecz inna. Rafinerye austryackie zamierzają, 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie, po zabezpie­
czeniu się przed tą konknrencyą, rozpocząć u- 
kłady z producentami ropy na n o w e j  p o d ­
s t a w i e ,  pytanie tylko, czynie zechcą one po­
tem wyzyskać sytuacyi wyłącznie na własną 
korzyść. Lecz nie uprzedzajmy rozwoju sprawy.

E im ilsa wlesleśalsa.
Wiedeń, 9 czerwca.

(Dlaczego hr. Zeppelin nie przyjechał do Wiednia ? — 
Wojskowy balon sterowy. — Skandai wystawowy. — 

Wniosek na riecz sztuk pięknych.)

(ł ) Wyprawa hr. Zeppelina do Wiednia nio 
przyszła do Bkatkn, jak wiadomo, z powoda wadli­
wego funkcjonowania nowego motoru. To oczywl- 
wiście było rozstrzygającym powodem, ale, jak twier­
dzą najnowsze wiadomości, wielką rolę w tym wy- 
papku odegrała również meteorologia. Jak  donosi 
„Zeit", miał hr. Zeppelin z Wiednia otrzymać 
wprost odradzające lotn wskazówki z kół facho­
wych. Widać stąd, jak bardzo jeszcze aeronautyka 
jest zależna od.stosunków atmosferycznych.

Dyrektor tutejszego Zakładu meteorologicznego, 
dr Trabert ogłasza w sprawie tej następujące wy­
jaśnienie: „Jako meteorolog witam z zadowoleniem 
odłożenie jazdy hr. Zeppelina aż do jesieni. Sto­
sunki meteorologiczne są właśnie w obecnej porze, 
dla tego rodzaju przedsięwzięcia bardzo niepomyślne. 
W miesiącach letnich pannje w okolicy Wiednia 
gwałtowny wiatr południowo-wschodni, który co- 
dzienie około południa, a więc w porze, w której 
n a  zjawić się w Wiedniu balon Zeppelina, przy­

biera wielką siłę. Balon, jadąc do Kornenburga i 
Wiednia, miałby w iatr przeciwko sobie i to wiatr 
tak siiny, że balon musiałby może przedwcześnie 
wylądować. W  jesieni i w zimie te gwałtowne 
wiatry nie są już groźne".

„Prócz tego — pisze dalej dr Trabert —  w 
czerwcu powstają najczęstsze burze. Powodem jest 
nietylko upał, który w sierpnia jest jeszcze silniej­
szy, ale także równomierny rozdział ciśnienia atmo­
sferycznego. Niedawno skonstatowano, że wiatr 
wieje z szybkością 52 kilometrów na godzinę, albo 
14 metrów na sekundę. W iatr tak silny musiałby 
na balon oddziałać bard/.o ujemnie". Jak  widzimy 
hr. Zeppelin usprawiedliwił świadectwami [powag 
swoją nieobecność w Wiedniu, ale mimo to miesz­
kańcy jego odczuli głęboko ten zawód. „Graf Zep­
pelin is t pfutsch!" *' »

Jakby dla częściowego powetowania straty poja­
wił się wczoraj nad Wiedniem wojskowy balon 
sterowy systemu Lebaudy-Jouillot. Balon ów, ma­
jący krótką nazwę „nr II" , bujał oijoło g. 8 wie­
czorem nad wystawą łowiecką, płynąc od południa. 
Po chwili zatoczył wielki łuk w stronę Weisger- 
berl&nde i zniknął wkrótce, wracając do Fischamend. 
W drodze do Wiednia balon ten walczył z wiatrem 
o szybkości około 5 metrów na sekundę. Z powro­
tem balon płynął z wiatrem i miał szybkość pociągu 
pospiesznego.

Że balon Lebaudy-Jouillot pojawił sio tntaj 
wczoraj, a więc w dnin zapowiedzianego przybycia 
hr. Zeppelina, nie jest, jak twierdzą tutejsze koła 
aeronautyczne, li tylko przypadkiem. Kto zna ry­
walizację pomiędzy francuskimi a niemieckimi 
konstruktorami balonów, ten pojmie, że francuscy 
konBtruktorowie skorzystali ze sposobności, ażeby 
sobie zgotować tryumf nad Zeppelinem. I  rzeczy­
wiście ewolucye tego balonu wzbudziły podziw 
swoją pewnością i sprawnością. Podobno balon 
Lebaudy’ego „nr II"  miał w razie wizyty Zeppelina 
przybyć do Wiednia i powitać w powietrza swo­
jego kolegę. I  takie widowisko nie doszło skutkn. 
„Da kann man berzengrad in die Hóhe springen" —  
powiadają Wiedeńczycy

Skandal z parkiem „Luna" na wystawie łowie­
ckiej nie skończył się jeszcze. Sprawa ta — pisze 
jeden z tutejszych dzienników, przychylny zresztą 
wystawie — została w sądzie-, oświetlona w taki 
sposób, że całe to przedsiębiorstwo wygląda w naj­
lepszym razie na farsę. Towarzystwo „Lunapark", 
uważane przez interesentów za bardzo solidną 
firmę, a co ważniejsze, przedstawiane w urzędo­
wych komunikatach komisarza wystawy jako przed­
siębiorstwo, mogące płacić bajeczne dywidendy — 
otóż towarzystwo to —  jak stwierdził sąd — 
wcale nie istnieje. Na miejsce jego wysunięto ja ­
kiegoś dra Jacksona, o którym ćowieoTiano się tylko 
tyle, że „zarwanym11 osobom nie da żadnego od­
szkodowania, bądź dlatego, żo Baro nic nie ma, bądź 
z tego powodu, żo nie chce wogóle zabawiać się 
dalej niefortunnym parkiem.

Generalny komisaryat wystawy łowieckiej oświad­
cza, że zawaił kontrakt z Jacksonem i że mu jest 
obojętną rzeczą, czy towarzystwo „Lunapark 
istnieje, czy nie. Pomijając już pytanie —  pisze 
„Zeit" — czy było rzeczą obojętną zawieranie 
kontraktu z nieznanym Jacksonem,Ł to znowu nie 
jest wcale obojętnem, gdy komisaryat generalny 
wystawy w komunikatach, nadsyłanych dziennikom, 
przedstawiał towarzystwo „Lunapark" jako nad­
zwyczajnie bogate, a nie myślał o zawarciu z niem 
kontraktu". Jak  widzimy, skandal przybrał wielkie 
rozmiary. Szczegóły te wyszły na jaw podczas roz­
prawy cywilnej z powodu skargi, wniesionej do
B t}da p r z e z  p o s z k o d o w a n y c h  p r z e c i w k o  t o w a t a y a t y y n

„Lunapark". Obecnie adwokat poszkodowanych skargę 
cofnął i wytoczył imieniem swoioh klientów proces 
o odszkodowanie drowi Jacksonowi.

Posłowie Biankini i towarzysze postawili w Iz­
bie posłów wniosek niezwykły w Austryi, gdzie 
rząd o naukę i sztuki piękne prawie zupełnie się 
nie troszczy. Wnioskodawcy żądają, ażeby kosztem 
rządn zbudowany został w Wiedniu wielki gmach, 
w którym odbywałyby się peryodyczne wystawy 
sztuki. W  wystawach tych, urządzanych co drugi 
rok, braliby ndział artyści wszelkich narodowości, 
zamieszkałych w państwie anstryackiem,

Statut, wypracowany przez wnioskodawców dla 
tej wystawy, zawiera pomiędzy innemi następujące 
postanowienia: Jury  wybierana jest przez artystów 
każdej narodowości z pośród ich grona. O przyję­
ciu lub odrzuceniu dzieła sztuki rozstrzyga jury 
mieszana, zaś o zakupnie osobna komisya, do któ­
rej wchodzą przedstawiciele - każdej narodowości. 
Fundusz na zakupno dzieł sztuki rozdzielauy bę­
dzie procentowo pomiędzy narodowości. Minister­
stwo oświaty zakupuje dzieła sztuki tylko z tej 
wystawy. Pozostają one przez rok w „Galeryi no­
woczesnej" w Wiedniu, poczem idą do muzeom 
tego kraju, względnie narodu, do którego aitysta 
należy. Stypendya i zasiłki dla artystów mają być 
równie procentualuie rozdzielane w stosunku do 
narodowości. Gzy wniosek ten stanie się rzeczywi­
stością — wątpimy. Najpierw '„dreadnonghty", po­
trzebne nie tyle Austryi, co jej sprzymierzeńcom 
niemieckim, a potem dopiero nauka i sztuki,

t i d  a & m l B l s t r a c y l . "

Administracya prosi usilnie, aby przy z m i a ­
n i e  a d r e s u  podawano k o n i e c z n i e  także 
miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  d o t ą d  „No­
wą Reformę11 o d b i e r a n o .  Najdogodniejsze za­
wiadomienie o zmianie adresu jest w tej for­
mie: „Należy posyłać dziennik nie do N. lecz 
do X." Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.

M l F u f f l i k a .
n- ;

i r a k O w ,  1 0  czerwca.

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N. Refor­
my" nadesłali: Wydział Czytelni kolojowej w No­
wym Sączu 8 kor., zamiast wieńca na trumnę zmar­
łego członka; 20k. złożył przez dra Stanisława W e i- 
n e r  a radca Alojzy Niemetz. -

Ruch przejezdnych przez Kraków w ostatnich 
kilkunastu dniach wzmógł się bardzo znacznie. 
Sprzyjająca w roku bieżącym pogoda, u bardzo wielu 
rodzin, którym pozwalają na to warunki, przyspie­
szyła wyjazd na świeże powietrze. Rueh też na 
liniach kolejowych w stronę letnisk ożywił się po­
kaźnie.

Wycieczki W Krakowie. W  Krakowie bawi dzi­
siaj kilka wycieczek młodzieży szkolnej. Między 
innęmi zwiedza zabytki naszego miasta wycieczka 
43 uczniów seminaryum nauczycielskiego z Rzeszo­
wa pod kierownictwem profesorów pp. Mazurkie­
wicza i Mokrzyckiego. ^

Teatr ludowy. Dziś „Ułani księcia Józefa; w 
sobotę 1 w niedzielę wieczór „Pajacykl" i „Bę­
ben". W  pierwszej operetce grają pp. H. Rapa­
cka, Turski, Tatrzański, Sydor, Jejde i Orwid; w 
drugiej A. Zimajer, H. Rapacka, Kol man, Rozwa­
dowska, Czernakówna, Bończa, Szarkowski i Ku­
charski. Przy ulicy Rajskiej dany będzie dramat 
Ascha „Z biegiem lal" w - ijbotę i w niedzielę 
wieczór. Zakończy „Koroniarz i Litwin" E. Orzesz­
kowej. § ‘ ■ '■% * ■

L Tow. t&chnicznego. Koło zabawowe Tow. 
technicznego urząd2— dnia 18 b. m. wycieczkę do 
Ojcowa. Koszta jazdy na miejsce i z powrotem 8 
koron od osoby. Zgłoszenia do wtorku włącznie 
przyjmuje biuro Towarzystwa (Straszewskiego 28, 
I I  piętro) między godziną 9— 12 i 4 — 7 wieczór. 
Uezestniey wycieczki winni się zaopatrzyć w prze­
pustki. Wyjazd z Krakowa w sobotę po południu, 
powrót w niedzielę wieczorem.'

Uroczyste zakończenie roku szkol. 1909/10
w szkole dla dorosłych analfabetów cywilnych I 
wojskowych, utrzymywanej staraniem I. Koła T. 
S. L. odbędzie się 19 czerwca o godz. 10 rano 
w budynku szkoły wydziałowej im. św. Floryana 
(pi. Matejki 11).

Oddział kolarski krak. „Sokoła" urządza wy­
cieczkę do Sierszy 12 b. m. tj. w niedziolę, celem 
wzięcia udziału w uroczystości poświęconia sztan­
daru tamtejszego gniazda.. Wyjazd rano o godzinie 
4-tej z przed gmachu „Sokoła".

liada  m. Podgórza. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Rady m. Podgórza, na którem radny P r z y ­
b y l s k i  zaiuterpelował w sprawie pomnożenia licz­
by polieyautów miejskich, gdyż wzmagające -  się 
kradzieże niepokoją obywateli i w sprawie nie­
zwykłej drożyzny pieczywa. Burmistrz M a r y e w  
s k i  oświadczył, że w najbliższym czasie wniesie 
projekt powiększenia pollcyi miejskiej; w sprawie 
zaś drożyzny obleba magistrat wezwie piekarzy 
do obniżenia cen pi- czywa. Dr O b e r  1 a n d e r  we­
zwał magistrat do założenia piekarni gminnej.

Z porządku dziennego obradowano nad sprawą 
przesunięcia starego mostu na Wiśle. Bnrmlstrz 
M a r y  e w s k i  zaznaczył, że rząd po zbudowaniu 
trzeciego mostu na Wiśle chce zrekonstruować 
stary most drewniany lab wybudować nowy na 
przedłużenia ulicy Krakowskiej i 3 Maja, nato­
miast stary znieść. Kraków oświadczył się xa prze­
sunięciem starego mostn i na tern samem stano­
wisku stanęła komisya gospodarcza Rady podgór­
skiej. Magistrat jest przesunięciu przeciwny I żąda 
zatrzymania starego mostu.

R. O b e r l & n d e r  oświadcza się przeciw prze­
sunięciu mostu.

R. R o 11 e uzasadnia stanowisko komisyi gospo­
darczej. Na argumenty', iż przez przesunięcie spadną 
w cenie realności na drodze prowadzącej do sta­
rego mostu, odpowiada, iż o ile te realności stracą, 
o tyle realności przy arteryi do nowego mostn zy­
skują, przez co dla ogółu nie będzie szkody. Nowy 
most będzie zbudowany według ostatnich zdobyczy 
techniki i będzie stał na drodze, która w przy­
szłości będzie arteryą znacznego ruchu. . ,

Frzociw wnioskowi komisyi gospodarczej prze­
mawiali radni: F  e n  e r e i  s en ,  S c h e n k e r ,  G a ­
d o m s k i ,  P r z y b y l s k i  R. Emilewicz podniósł, 
że rząd w miastach mniejszych od Krakowa buduje 
często po kilka mo3tów na rzece. Taki Salcburg 
ma 6 mostów na Salcy, a Insbrnck 7 mostów na 
Innie. Mówca stoi na stanowisku, aby stary most 
zastawić, a żądać od rządu dwóch jeszcze mostów.

R. R o 11 e zbija wywody przeciwników wniosku 
komisyi gospodarczej. , 1
_ R. B o h r o w g k i  pr emawia za_wnioskiem ko­
m isji gospodarczej, żądając nadto, aby oprócz no­
wego mostu utrzymany został również dla ruchu 
osobowego obecny drewniany; zgłasza odpowiedni 
wniosek.

Burmistrz M a r y e w s k i  wyjaśnia, iż magistrat 
nie stoi na tern stanowisku, oby przesunięcie mo­
stu było dla miasta niekorzystne, tylko sądzi, że 
rynek podgórski musi mieć bezpośrednie połączenie 
z Krakowem. Wniosek r. Bobrowskiego uważa bur­
mistrz za bardzo sympatyczny, ale należy się oba­
wiać, że nie znajdzie on posłuchu u rządu.

W  głosowaniu Rada przyjęła wniosek r. Bo­
browskiego.

Referent r. Ł u c z k o przy zamknięciach rachun­
kowych za r. 1909 wykazał, że gmina miała do­
chodu 395,240 kor. 82 hal., a rozchodu 395,555 
kor. 15 hal. Przy dziale: przekroczenia budżetowe, 
r. G a d o m s k i  podniósł, że magistrat zaoszczędza 
na policji przeszło 2000 kor. B u r m i s t r z  wy­
jaśnił, że wakansy nie są obsadzone, gdyż nie mo­
żna wyszukać kandydatów na pollcyantów. Przy 
obradach budżetowych zaprojektowane będzie zwięk­
szenie liozby polieyantów.

Następnie Rada uchwaliła wydzierżawić pas grun­
tu fabrykantowi Smiechowskiemu na kolejkę wąsko­
torową; kierownictwu budowy kolektora na Wiśle 
grunt wzdłuż W isły na kolej wąskotorową i szopy 
na targowicy; firmie Krongoldów na Zabłociu ka­
wałek gruntu.

Burmistrz M a r y e w s k i  oznajmił, że magistrat 
wniósł podanie do Sejmu o podwyższenie opłaty 
od piwa na 6 kor. 3_

Z kolei dyrektor magistratu K o w a l s k i  refe­
rował sprawę przedłużenia ul. Wandy do wału ko­
lejowego i parcelacyi gruntów r. Brouera. W  spra­
wie tej przemawiało kilku radnych; plan parcela- 
cyl parcel r. Breuera odrzucono.

W  końca sekretarz magistratu Przeorski refero­
wał nadanie5 koncesyj na restauracye i szynki. 
Większej części petentów Rada odmówiła. Konce- 
syę na biuro emigracyjne dostał p. Gusław Ro­
manowski. " *

Wyłowienie zwłok. Dziś przed południem wy­
rzuciła W isła na brzeg około fabryki Zieleniew­
skiego na Grzegórzkach zwłoki jakiegoś nieznajo­
mego mężczyzny, pochodzącego ze sfery robotniczej, 
które jak sądzić można z wyglądu, leżały w Wiśle 
od kilku miesięcy. Na miejsce przybyła komisya 
policyjna, która zajęła się stwierdzeniem Identycz­
ności znalezionych zwłok. Topielca odwieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

Kopiec Grunwaldzki w Niepołomicach. Komi­
te t „Straży Polskiej" postanowił urządzić jeszcze 
kilka wycieczek do Niepołomic w celu sypania kop­
ca. Najbliższa z nich odbędzie się w niedzielę 19 
b. m. Zgłoszenia do „Straży Polskiej" ulica Flo­
ry ańska nr 1, I  p. od g. 10— 1 i od 4 —8.

Dębica, 6 czerwca. Dnia 29 maja odbył się 
staraniem kółka muzycznego „Sokoła" uroczysty 
wieczór ku uczczeniu 100 rocznicy urodzin Cho­
pina. Główną atrakcyą był p. Issakowicz, baryto- 
nista z Krakowa, który swym pięknym głosem 
przyczynił się do uświetnienia wieczoru. Oklaski­
wano również p. Wojtasiewiczową, pianistkę. Piękną 
częścią programu był śpiew p, Hrubównej, która

swym miłym głosem przyczyniła się także do 
uprzyjemnienia wieczoru. Chór kółka mazycznego 
ładnie odśpiewał parę pieśni Chopina. Przemówił 
pref. Wyrobek. Publiczności było nieałety mało.

Bielec, 8 czerwca. (Poświęcenie sztandaru soko­
lego). Podniosłą uroczystość święciło miasto nasze 
29 maja. Od Krzeszowic z zachodu i aż od Oiio- 
dorowa ze wschodu zleciały do nas w ten dzień 
szare drużyny sokole, aby łącznie z tntejszem gnia­
zdem obchodzić poświęcenie sokolego znaku. Po 
nabożeństwie i uroczystej defiladzie przed nowo 
poświęconym sztandarem podążyły sokolo plutony 
i tłumy publiczności na obszerny plao obok sokol- 
nl, gdzie imieniem sokolstwa polskiego przemawia! 
p. Janikowski ze Lwowa,' imieniem miejscowego 
gniazda prezes p. Pajor, poczem nastąpiło śinbo 
wanie chorążego i wbijanie gwoździ w drzewce 
sztandaru.

Po obiedzie w ogrodzie kasynowym, do którego 
zasiadło przeszło 300 osób (z mów największe wra­
żenie zrobiła mowa posła Bojki) odbyła się zabawa 
ogrodowa, której urozmaiceniem i ozdobą były nie­
zwykle udatne ćwiczenia i popisy sokolich drużyn, 
Najwięcej podobały się ćwiczenia lancami i ćwi­
czenia wywijadłem oddziała pań.

Wieczorem odbyła się w sali „Sokoła" ochocza 
zabawa taneczna, w której około 100 par bawiło 
się z animuszem prawdziwie sokolim do białogo 
rana. Podczas obchodu przygry wała poprawnie do­
brze 2grana „Harmonia" głogowska. -

Czysty dochód z uroczystości przyniósł około 
2000 K.

Rozwadów nad Sanem, 9 czerwca. —  Tutejsze 
„Ognisko" nauczycielskie zawiązało przed niedaw­
nym czasem sekcyę teatrów i przedstawień, której 
pierwszy występ odbył się 5 b. m. Odegrano sztu­
kę Sewera p. n. „Hanusia". Oklaski i owacye po 
skończonem przedstawieniu były wyrazem, iż isto­
tnie wszyscy amatorzy wywiązali się ze swych ról 
doskonale. Zaznaczyć należy, że dekoracye wykonali 
nauczyciele. Przykrem było, że nie można się było 
doprosić sąsiedniej sali na garderobę dla publicz­
ności; spodziewać się należy, że następnym razem 
będzie inaczej. „

RZOSZÓW, 9 czerwca. (Z „Sokoła". —  Koncert. —  
Strajk piekarzy. — Wystawa etnograficzna. — 
Z sądu.) Miejscowe gniazdo „Sokoła" rozwinęło 
bardzo czynną działalność, przygotowując się do 
krakowskiego zlotu. Ćwiczenia członków, którzy 
bardzo licznie zgłosili swój ndział, odbywają się 
bez przerwy; także drużyna żeńska weźmie udział 
w zlocie. Onegdaj zjechał do Rzeszowa na lustra- 
cyę naczelnik krakowskiego „Sokoła" p. Ruciński, 
w którego obecności odbył się popis; złożyły się 
nań ćwiczenia wolne, maczugami,' lancami i kara­
binkami. Trzeci okręg sokoli ma wysłać na zlot 
około 500 druhów. •a
: W  ubiegłą sobotę odbył się staraniem młodzieży 
akademickiej koncert ze współudziałom młodoj śpie­
waczki p. Ireny Spitzberżanki, uczenioy prof. Al. 
Bandrowskiego z Krakowa. W  skład programu 
wchodziły produkcje chórn męskiego, solo skrzyp­
cowe p. K. Otwinowskiego i gra na fortepianie p. 
Pelcównej. Koncert wypadł bardzo dobrze, zwła­
szcza subtelny 1 nader miły głos p. Spitzberżanki, 
która oddała kilka trudnych utworów, podobał się 
ogólnie, wywołując burzliwe oklaski. Akompaniował 
p. Wailek-Walewski z Krakowa. Również bez za­
rzutu odegrała p. Pelcówna walca z „Fausta". Po 
koncercie urządzono zabawę taneczną, która trwała 
do białego rana.

Termin uzupełniających wyborów z III  Koła 
naznaczono n% 20 b. m. o godzinie 8 przed połu­
dniem w salach ratuszowych "   _

Strajk piekarzy, trwający kilkanaście dni, za­
kończył się częściowem tylko zwycięstwem robot­
ników. Mianowicie uzyskali oni podwyższenie płacy, 
która ma obecnie wynosić 21 koron tygodniowo. 
Prócz tego oznaczono ściśle wypoczynek świą­
teczny.

W dnin obchodu grunwaldzkiego w naszem mie­
ście, t. j. 26 b. m. zostanie otwartą wystawa etno­
graficzna, która się dość dobrze zapowiada.

ProceB pizeciw Stanisławowi Ulakowi z Pobit- 
tnego, jego żonie W iktoryi i Antoniemu Rutkow­
skiemu z Pobitnego o szereg oszustw i fałszerstw,
0 czem poprzednio pisałem, zakończył się wczoraj. 
Po werdykcie przysięgłych trybunał wydał wyrok, 
skazujący Ulaka na 20 miesięcy, a Rutkowskiego 
na rok więzienia; Ulakową uwolniono. Prokurator 
zgłosił odwołanie co do niskiego wymiarn kary 
Ulakowi. Oskarżeni wyrok przyjęli.

Nowa apteka. Namiestnictwo udzieliło prawo­
mocnie magistrowi farmacyi Stanisławowi Adam­
czykowi koncesyi na nową aptekę publiczną w Chrza­
nowie, przy ul. Krakowskiej.

Z  o b c y c h  z a b o r ó w .

Antipolskle rady prof. Bernharda. Niemiecki 
ten „uczony", który na zwalczaniu Polaków dobił 
się katedry uniwersyteckiej, nie poprzestał teraz 
na nowem wydaniu antipolskiej swej książki lecz 
zjechał do Poznania i w obszernym wykładzie, wy­
głoszonym w poznańskiej akademii niemieckiej —  
zalecał dalsze bezwzględne tępienie ludności pol- 
Bkiej. Polacy —  wywodził ten nowy apostoł krzy­
żackiej kultury, —  to naród pracowity, zabiegliwy, 
gospodarczy, oszczędny, miłujący gorąco ziemię swą 
ojczystą —  naród p r z e w y ż s z a j ą c y  z a l e t a ­
mi  t e m i  N i e m c ó w  —  i dlatego n i e b e z p i e ­
c z n y ,  My Niemcy nie jesteśmy w stanie sprostać 
w ekonomicznej walce tema narodowi, a cóż do­
piero zwalczyć go; moralne siły nasze są za wątłe. 
Ale na szczęście posiadamy siłę materyalną i ta 
daje nam przewagę. Trzeba jej użyć 1 gwałtom 
wyrugować Polaków z ich siedzib. Tego wymaga 
interes państwa, tego wymaga interes całego na­
rodu niemieckiego. Dopóki do walki z nami wy­
stępował mały odłam społeczeństwa polskiego — 
wywodził dalej — mogliśmy próbować środków 
mniej gwałtownych. Dzisiaj jednak, kiedy bndzą 
się do świadomości masy Indu, zwlekać nie można
1 trzeba zdecydować się na usunięcie tej całej lu­
dności gwałtem, bo inaczej stanie się tak siluą, 
że nie pokonamy jej nigdy.

A więc zniszczyć ich dlatego, że są kulturalnie 
wyżsi i dzielniejsi! Tak rozumuje dziś dawniejszy... 

naród filozofów".
Napad bandytów. Wczoraj po południu na prze­

jeżdżających dwóch kupców, żydów, pod Olkuszem 
w Królestwie Polskiem, napadli bandyci, którzy 
obu kupców, jak i woźnicę śmiertelnie poranili 
kulami brauningowemi. Jednego z rannych, Hilcha 
Wrocławskiego, przywiozła rod zin a  do Krakowa 
celem umieszczenia go w szpitala. Rannego z dwor­
ca kolejowego przewiozło pogotowie ratrnkowe do 
szpitala, gdzie Wrocławski, który otrzymał dwa 
strzały w brzuch, po pięciogodzinnych męczarniach 
zakończył życie.

„Kołu literatów i dziennikarzy polskich" w 
Kijowie odbyło w niedzielę walne zgromadzenie.—

GMeMI Be JOTrw iiapits! s&eglaiM 133 mll&isSo S&nm.
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron.
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
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iS książeczki wkładkowi
W ieto kmty  wypłaca bez styp i

%? ‘ 
Po przyjęciu sprawozdań postanowiono w r. b. wy 
dać Rocznik K oła," poświęcony badaniom miejsco­
wych stosunków społecznych i ekonomicznych, orai
0 ile finanse się znajdą, dziełko popularne o Grun 
waldzie. Stosunki społeczno-ekonomiczne na Rusi 1 
w kraju zabranym nie są dostatecznie opracowane; 
brakowi temu Rocznik mógłby zaradzić. Wybrany 
zarząd ukonstytuował się, powołując na prezesa 
Edwarda Paszkowskiego, jego zastępcę Stanisława 
Zielińskiego,1 na sekretarza Zygm. Mosiewlcza, nt 
skarbnika Leona Radziejowskiego i Wacława Ta-- 
deusza Dobezyńskiego.

Z e  św ięta*
Echa z kongresu polskiego w Waszyngtonie.

„Zgoda", dziennik wychodzący w Chicago podaje 
aa trzech szpaltach spis telegramów z życzeniami, 
które otrzymał kongreB polski w Waszyngtonie. 
Pomiędzy niemi są następujące telegramy z K r a ­
k o w a  i L w o w a :

K r a k ó w .  Walne Zgromadzenie polskiego To­
warzystwa gimnastycznego „Sokół" w Krakowie, 
obradujące w Krakowie w dnin 17 kwietnia 1910 
przesyła braciom Polakom w Ameryce z powoda 
odsłonięcia pomników bohaterów narodowych i kon­
gresu narodowego— Czołem!

K r a k ó w .  Duchem i sercem obecni, obradom 
bogatego plonu. —  Tow. Szkoły Ludowej.

K r a k ó w .  Best thanks deeply regret presenco 
impoBsible cannot obtain professional leaye. — Pro­
fesor Kader.

L w ó w .  Homage to our common heroes and gra- 
titude to the great nation U. S. wlio honored them. 
Abraham Askenazy, Finkel, Mars, Twardowski 
Professors Polish Uniwersity Lwów.

Promocye polskie w Ameryce. „Knryer Pol 
ski w Milwaukee donosi: Na wydziale lokarskim
uniwersytetu Marąuette otrzymali stopień dra me­
dycyny panna Irena Tomkiewiczówna z Milwaukee,
1 p. Albert Kulig z Independence, zaś na wydziale 
farmaceutycznym ostrzymali stopień magistra p. 
Andrzej Krygier z Milwaukee, Józef Połczyński 
Milwaukee i p. Pelagia Gruszczyńska z Thorp. — 
Panna Tomkiewiczówna, licząca 23 lat życia zdała 
przed trzema laty egzamin na aptekarkę, poczem 
poświęciła się medycynie. Obecnie jest jedyną Pol­
ką w Ameryce, mającą dyplom lekarski.

Okulista dr Fuch3 i Żydzi. Z W i e d n i a  te­
lefonują:

Radca dworn prof. F  u c h s, naczelnik kliniki 
okulistycznej, który miał niedawno proces z powo­
da nieprzyjmowania n siebie żydów galicyjskich, 
p o s z e d ł  n a  u r l o p ,  z którego już nie powróci 
i m a p r z e j ś ć n a e m e r y t u r ę .
i Spisek celom uprowadzenia złoczyńcy. Poli­

c ja  berlińska zawiadomiła poufale policyę w Pra­
dze, żo w najbliższych dniach podjęte będą usiło­
wania, celem ułatwienia ucieczki osławionemu wła­
mywaczowi międzynarodowemu Lorenzowi, pocho­
dzącemu z Wóllschau pod Karlsbadem. Kochanka 
jeg >, Amelia Richter, udała się z dwoma złoczyń­
cami z Berlina do Pragi, ażeby uwolnió Lorenza, 
który od pewnego czasu znajduje się w zakładzie 
dla obłąkanych w Pradze. Oczywiście policya w 
Pradze przedsięwzięła potrzebne środki ostrożności 
i tego samego dnia uwięziła w szynku, niedalel o 
od zakłada dla obłąkanych kochankę Lorenza, tu­
dzież dwóch jej towarzyszów nazwiskiem GolleoT- 
aky i Eggert, znanych w Berlinio włamywaczy. 
Prócz tego uwięziono dwóch dozorców zakłada dla 
obłąkanych, którzy byli w porozumienia z R ich te-' 
rewą. Lorenz został w Berlinie skazany na dłuższe 
więzienie, skad przeniesiono , go do zakładu dla 
obłąkanych. Lorenz uciekł stamtąd, a gdy po go 
pojiownie schwytano, został jako cudzoziemieo od­
stawiony do Pragi. Tam umieszczono go w zakła­
dzie dla obłąkauyob. » „

Z prooesu Sehoenebekowej. Z tołe- >
grafują: W  dalszym ciągu przesłuchiwania zaprze­
czyła Schoenebeckowa, jakoby miała zamiar wyjść 
za mąż za Goebena, chociaż przyrzekała mu to, a 
zwłaszcza jego matce. Było to zawisłem od jej u- 
sposobieuia. Bardzo często prosiła ona Goebena, 
aby dał jej spokój, często jednak nie mogła mu 
się oprzeć.

Prokurator oświadcza, żo żona Goebena zeznała, 
iż Schoenebeckowa podawała żonie projekty rozwo­
dowe i układała się z nią co do przyszłości jej 
dzieci. Oskarżona zaprzecza temu, a także i temu, 
jakoby miała zamiar uciec z Goebenem; okoliczności 
jednak, żo u Goebena znaleziono ukryte pod dy­
wanem 1000 marek na ucieczkę, nie umie wytło- 
maczyć.

Peary oskarżony o wymuszenie. Towarzysz 
Cooka z jego wyprawy do bieguna FraDke, zaskar 
żył w sądzie berlińskim Pearego, odkrywcę biegu­
na północnego o 20.000 marek. Franke twierdzi, 
że Peary zabrał mu futra wartości 40.000 marek, 
które Franke podczas owej wyprawy nabył z pole­
cenia Cooka?. Połowa samy po sprzedaniu miała 
przypaść Frankemu, drnga połowa Cookowi. Wedle 
skargi, Peary zabrał na swój okręt ciężko chorego 
Frankego w Etah, ‘ osadzie Eskimosów, uczynił to 
jednakże pod warunkiem, że Franke wyda mu ca­
łą własność Cooka. Ponieważ Franke znajdow ał, 
się w położeniu przymusowem, w ięc przystał na 
ten warunek. Franke, przewieziony przez Pearego 
do Ameryki, powrócił wkrótce do Europy i tu za­
czął walkę o swoje praw7a. Peary nie chciał mu 
oddać futor, które podobno dał w upominku Roose- 
yeltowi. Sąd pierwszej insiancyi odrzucił podanie 
Frankego o zajęcie ruchomości Pearego, obecnie 
więc Franke wniósł skargę do sądu krajowego w

Z B e r l i n a  telegiajują: Peary nie chciał przy­
jąć wezwania sądu, w spiawie skargi Cooka 0 
zwrot 40.000 marek. Wczoraj udali się więc do 
Pearego dwaj urzędnicy sądowi, z których jeden 
położył wezwanie na stole i rzekł: „Teraz wezwa­
nie jest już doręczone".

Samobójstwo anarchisty. W  jednym z hotelów, 
położonych w Paryżu obok dworca kolei północnej, 
zastrzelił Bię anarchista Franciszek Wuertz, po­
chodzący z Węgier. Denat należał do międzynaro­
dowego związku anarchistów i popełnił jak się zdaje, 
samobójstwo na rozkaz związku.

Slub aktorki Pougy. W Paryży odbył się ślub 
znanej ak to rk i tamtejszej Liano de Pougy, której 
właściwe nazwisko brzmi Marya Chassaigue. Do 
ślubu przystąpiła Lianę we wspaniałym Btroju błę­
kitnym, a klejnoty, któro miała na sobie, oszaco­
wano na pół miliona fraków. Pan młody, rumuń­
ski k3. Ghika, nie czynił wrażenia człowieka wy­
kwintnego. Oboje mają udać się do Rumunii i  za­
mieszkać w dobrach księcia.

Samobójstwa dzieci w Rosyi. Jednym z naj­
bardziej uderzających objawów społecznego rozstro­
ju w Rosyi jest wzmagająca się liczba samobójstw; 
szczególnie jednak zatrważającą jest n iesłychana 
nigdzie liczba samobójstw nieletnich i dzieci. S ta ­
tystyka samobójstw dzieci w samym tylko Peters­
burgu podaje następująco cyfry: w c i ą g u  pierwszych

K upuje i  sprzedaje w szelk ie  papiery w arto­
ściow e i  w alu ty , przyjm uje zlecen ia  na  
g ie łd y  krajow a i zagraniczne pod najdo­

godniejszym i w arunkam i.

Piątek, 10 Czerwca 191.
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9 miesięcy 1908 roku odebrało sobie życie 117 
dzieci; w roku 1907 — 151; w 1906 —  77, w 
1905 — 46; w 1904 —  70; w 1903 —  113. 
Z cyfr powyższych okazuj Bię — źe liozba samo­
bójstw wzrasta wraz ze wzrostem reakcyi, a spada 
w okresach ruchu wolnościowego i społecznych na­
dziel.

Dla oałej Rosy i dr Choroszko w apecyalnem dzie­
le „Samobójstwa dzieci* podaje liczbę 318 samo­
bójstw dzieci w druglem półroczu r. 1908. Daty 
oflcyalne określają liczbę samobójstw uczniów szkół 
średnich w okreBie 1905-06 na 436; daty, zebrane 
na skutek zlecenia ministerstwa oświaty wykazały 
następujący obraz przyczyn tych samobójstw: przy- 
•zyną samobójstwa były choroby nerwowe i psychi­
czne w 27 proo. wypadków; stosunki szkolne w 21 
proc.; stosunki rodzinne w 15 proc.; erotyczne w 
11 proc.; zajścia gwałtowne z pedagogami i rodzi­
cami w 7 proc.; przyczyny zostały niewyjaśnione 
w 19 proc. wypadków.

Na podstawie wszystkich tych cyfr i dat staty­
stycznych zarówno wspomniany Choroszko, jak dr 
Krajewski w swem dziele o tej samej sprawie przy­
chodzą do konkluzyi — ie  liczba samobójstw nie 
zmniejsza się, lecz wzrasta stale, a progresya ta 
postępuje gwałtownie.

Jubileuszowa pocztówka Grunwaldzka. Kn n-
ezczenin rocznicy grunwaldzkiej ukażą się w naj­
bliższych dniach niezwykle artystyczne pocztówki 
z reprodnkcyami obrazów Wojciecha Kossaka i St. 
Tondosa. Obraz Kossaka przedstawia historyozną 
zcenę przybycie dwóch heroldów Krzyżackich z mle- 
czamt do obozn Jagiełły, obraz Tondosa zaś od­
twarza gotycki grobowiec Jagiełły na Wawelu. — 
Część czystego dochodu, a mianowicie 10 procent 
przeznaczają wydawcy na Dar Grunwaldzki.

Wytwornie wykonana w kolorach karta, będzie 
wysoce artystyczną pamiątką obchodu jubileuszu 
wego wiekopomnej rocznicy.

Oryginały obydwóch obrazów przeznaczają wy­
dawcy jako premium do rozlosowania między na­
bywców karty pocztowej, a to w ton sposób, że 
każda karta będzie opatrzoną odpowiednim nume­
rem. Ciągnienie odbędzie się w Krakowie 15 sier­
pnia b. r. AdreB wydawnictwa „Admlnistracya ju­
bileuszowej karty pocztowej 1910“ Kraków, Szpi­
talna 7.

Zarząd krakowskiej grupy Tow. „Pomoc
Bratnia* w Zakopanem, prosi nas o zamieszczanie 
następującego ogłoszenia: We wtorek dnia 6 czer­
wca, zgubiono w filii o. k. poczty przy ul. Podwa­
le kwitaryusz grupy krakowskiej Tow. „Domu 
Zdrowia*, uczącej się młodzieży polskiej „Pomoc 
Bratnia11 w Zakopanem. Łaskawy znalazca zechce 
odnieść do zarządu towarzystwa (Collegium Norum, 
sala 31 I p.), między godziną 2 a 3 we wtorki i 
czwartki, gdzie otrzyma wynagrodzenie. Jednocze­
śnie ostrzegamy, aby nikt nie przyjmował pokwi­
towania naszego towarzystwa, jeżeli nie ma na 
kwitach podwójnych pieczęci.

2. kalendarza. W piątok 10 czerwca: Małgorzaty k. 
i  Amancyusza; w sobotę 11 czerwca: Barnaby Aposto­
la; w niedzielę 11 czerwca: Jana i Onufrego.

Wecliófi stocca dnia 11 czerwoa o godzinio 3 ai, 83, 
zachf o godzinie 7 min. 46; długość dnia godzin 16 
min. 13.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 9 czerwca 
termometr doszedł od 14-6 do 27'1 C.; barometr 

wahał się.
Dnia 10 czerwca o godz. 7 rano stan barometru 743'0 

mm., termometru 18-6 O.; — w iatr wschodnio-półnoono- 
w schodni.

Reperluar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  piątek: „Pan Jowialski*. (WyBtęp Aleks. Zelwero­

wicza.)
Opera I operetka lwowska.

W  sobotę: „Straszny dwór*.
W niedzielę po południu: „Czar w alca"; — wieczór.- 

„Opowieści Hoffmana".
W  poniedziałek: „Madame Bntteifiy“.
lVe wtorek: „Manewiy jesienne*.
W e środę: „Carmen*.
W e ezwartek: „Rozwódka*.
W piątek: „Nietoperz*.
W sobotę: „Manewry jesienne*.

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim.

W piątek: „Ułani księcia Józefa*.
W sobotę: „Pajscyki* i „Bęben*.

E r & n t i s a  l w o w s k a .

L w ó w ,  10 czerwca.
Poseł dr Rutowskl, który przed kilku dniami 

zaniemógł, wczoraj wstał jnż z łóżka.
WieO studen tec . We Lwowie odbył się we 

środę w gmachu uniwersytetu wiec Btudentek. Prze­
wodniczyła p. Popławska. Referaty wygłosiły pp. 
Zakrzewska, Wirstlelnowa, Stabińska. Uchwalono 
szereg rezolucyj, w których wyrażono żądanie do­
puszczenia na uniwersytet absolwentów I absol­
wentek szkół średnich polskich i szkół handlowych 
w Królestwie, zakładania rządowych gimnazjów 
klasycznych i realnych żeńskich, dopuszczenia ko­
biet na wydział prawniczy, politechnikę I akademię 
sztuk pięknych, wreszcie uwzględnienie kobiet przy 
rozdziale stypendyów. W  dyskusyi zabierali głos 
tak ie  prorektor MarB, prof. Twardowski i prcf. 
Chlamtacz, uznając słuszność podniesionych postu­
latów. Prof. Makarewicz, dziekan wydziału prawni­
czego polecił wyrazić swą solidarność co do kwesty! 
dopuszczenia kobiet na wydział prawniczy, podobne 
oświadczenie złożył listownie dziekan wydziału me­
dycznego prof. Popielski.

Zjazd ab iiuryentów  i abituryentek galicyjskich 
szkół średnich odbędzie się 28 i 29 czerwca b. r. 
we Lwowie, zwołuje . go „Bratnia Pomoc słucha­
czów politechniki* i „Życie*, stowarzyszenie pol­
skiej postępowej młodzieży akademickiej. Celem 
sjazdu będzie zapoznanie abituryentów z życiem 
i towarzystwami akademickiemi, z tokiem studyów 
na uniwersytecie i politechnice lwowskiej i t. d. 
Obrady zjazdu odbywać się będą w lokalu „Życia* 
ul. Lindego. Tam zgłaszać się też należy ustnie 
lub listownie po wszelkie informacye.

Repertuar teatru lwowskiego. ,,
W sobotę: „Małżeństwo aktorki".
W niedzielę: „Madame Sans-Gene*.
W  poniedziałek: „R an d y re k to r ', r

m

Mówi ailjsipo, aaoiowo i arat®
Konkurs Franciszka Koclimana na rok biei-b

cy, został —  jak ze Lwowa donoszą — 8 b. m. 
rozstrzygnięty. Komisya konkursowa po przeprowa- 
dzonej dyskusyi przyznała premie: Pierwszą w kwo' 
cle 2000 kor. Stanisławowi W i t k i e w i c z o w i  
sa całą jego działalność literacką, a w szczególno­
ści za pracę o Matejce. Drugą w kwocie 1000 kor. 
Józefowi R i c h t e r o i  l, emerytowanemu profeso-

B

rowi politechniki lwowskiej za dzieło naukowe, p. t. 
„Fundamenty* z dziadziny budowli wodnych. Do­
dać należy, że Stanisławowi Witkiewiczowi przy­
znała komisya nagrodę, mimo, iż o nią się nie 
ubiegał, gdyż na konkurs nie nadesłał żadnego 
swego dzieła 1 mimo, że jnż w poprzednich latach 
otrzymał nagrodę z tej fandacyi.

Konkurs na afisz. Koło architektów polskich" 
we Lwowie rozpisuje konkurs na afisz dla wysta­
wy prac architektów polskich mającej Bię odbyć 
we wrześniu b. r. w pawilonie Bztuki na placu po- 
wystawowym we Lwowie. Udział w konkursie mo­
gą brać architekci i artyści polscy bez względu 
na miejsce zamieszkania. Wymiar afisza wynosić 
ma 66/93 cm. formatu leżącego lub stojącego. Na 
afiszu ma być napis: Pierwsza wystawa architek­
tów polskich we Lwowie we wrześniu 1910. Pro­
jekt będzie reprodukowany sposobem litograficznym 
w jednej barwie. Za projekt najlepszy naznacza 
się nagrodę 200 koron. Projekt nagrodzony staje 
się własnością Koła architektów we Lwowie i bę­
dzie powtórzony w zmniejszeniu jako ozdobna karta 
tytułowa katalogu wystawowego. Termin nadsyła­
nia prae opatrzonych godłem, z dołączonem na­
zwiskiem autora w zabezploczętowanoj kopercie do 
5 lipca godziny 12 w południe. Autorowie zamiej­
scowi winni przedstawić dowód o pracy w terminie 
obowiązującym. Po upływie 5 dni od obowiązują­
cego terminu tj. po dniu 10 llpca żadne prace przy­
jęte nie będą. Prace nadsyłać należy pod adresem 
„Koło architektów polskich* we Lwowie ul. Zimo- 
rowicza L. 9. Skład sądu konkursowego stanowią: 
Wł. Jarocki, architekt I art. malarz i architekt, 
Wł. Derdaekl, W. Grzymalski, W. Minkiewicz i 
S. Plotiowski. Autorowie zamiejscowi winni podać 
na opakowaniu adres, pod którym Koło architektów 
zawiadomi o odebraniu projektu, względnie zwróci 
prace nienagrodzone. Koło architektów zastrzega 
sobie prawo wystawienia prac, które uzna za od­
powiednie na wystawie architektów we wrześniu.

—  „Świat słowiański*, zeszyt za czerwiec roz­
poczyna artykuł Józefa A. Horbaczewskiego: „Li­
twa I kwestya polska"; następujące prace: J . K. 
Maćkowskiego „Po dwudziestu latach (garść wspo­
mnień z dziejów odzyskania Górnego Śląska)*, 
Stefanii Laudynowej: „Słowianofilstwo w Ameryce"; 
„Z ozesko-polsklch grzechów publicystycznych"; 
„Z przeszłości słowianofilstwa w Polsce (z la t 1824, 
1837, 1866, 1878) przed E, Kołodziejczyka. Do­
pełniają treści numern recenzye I sprawozdania 
z dzieł, przegląd prasy słowiańskiej, kronika.

1 3 .  C a ^ ]b * » y e ls la E £ » ,, K r z y  s z f  o f  ory  
ELiipaJsÓTBsr. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczue. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

--sza/sar ~msr. aRggaałSŁ ~

Progttua Broni.
(Tel. „Now. Reformy11 z dnia 10 czerwca.)

Paryż. W Izbie deputowanych prezydent mi­
nistrów B r i and,  dziękując zażyczenia do wy­
borów podniósł, że republikanie po wyniku wy­
borów mogą być co do przyszłości pewni. —  
Dlatego potrzeba urządzenia publicznej służby 
zreorganizować. R e f o r m a  w y b o r c z a ,  nie­
odzowna poprzedniczka reformy administracyi, 
ma przez rozszerzone skrutynium dać przewagę 
ogólnym interesom nad lokalnemi i mnsi być 
dostrojoną do r e p u b l i k a ń s k i c h  zasad.Spo- 
*ób wyborów, któryby dawał mniejszości siłę i 
przeszkadzał działalności publicznych władz, do­
prowadziły republikę do upadku.

Ale musi się też chronić zdanie mniejszości 
przed zgnieceniem. Trzeba usnnąć zarzut, że 
Izba daje się na końcu ustawodawczego okresu 
zanadto powodować względami na wybory. —  
\V szczegółach rząd może okazać ustępliwość. 
Przyjęcie reformy wyborczej nie powinno wy­
wołać przedwczesnego wygaśnięcia mandatów. 
Obok reorganizacyi administracyi — przyczem 
departamenty możnaby połączyć według ich 
ekonomicznych interesów, przez co odpadłyby 
niepotrzebne urzędy — musi nastąpić nowocze­
sna r e o r g a n i z a c y a  s ą d o w n i c t w a . ”

Na polu s o c y a l n o - p o l i t y c z n e m  zosta­
ną Izbie przedłożone projekty w sprawie zawie­
rania k o n t r a k t ó w  r o b o t n i c z y c h ,  rozsze­
rzenia zdolności prawnej syndykatów, zorgani­
zowania kredytu robotników, utworzenia związ­
ków kapitału i pracy, zapewniających robotni­
kom udział w zysku. Także robotnikom rolnym 
ma być ułatwione dojście do posiadania.

Aby te reformy przeprowadzić, potrzebuje re­
publika p o k o j u  na zewnątrz, jak i na we- 
wuątrz. Ale o ile republika jest za międzynaro­
dowym pokojem, musi przecież pamiętać ciągle 

swej m a t e r y a l n e j  s i l e .  — Republika za­
warła s o j u s z e  i „entente cordiale11, które bę­
dzie się starała w z m o c n i ć .  — Takie związki 
mają za przesłankę, że dotyczące państwo musi 
samo swoje stanowisko światowe umieć utrzy­
mać i to stanowi miarę jego wartości, a obo­
wiązkiem jest państwa i lojalności wobec sprzy­
mierzonych przyjaciół, aby to stanowisko niena­
ruszone utrzymało.

Nad tem będzie rząd jak najskrupulatniej 
c z u w a ł  i w tym celu jest zdecydowany zażą­
dać od kiaju wszelkich nieodzownych ofiar. —  
Zażąda zwłaszcza od parlamentu, aby w naj­
krótszym czasie obradował nad programem flo­
ty. — Celem pokrycia .wszystkich wydatków na 
narodową obronę, dla przeprowadzenia socyalno- 
politycznych ustaw i dla rozwoju przemysłu, 
potrzebujemy f i n a n s ó w  na  s i l n y c h  pod-  
s t a w a c h  i rzetelnego budżetu.

Rząd będzie się starał wypracowany przez 
poprzednią Izbę projekt ustawy o p o d a t k u  
d o c h o d o w y m  w senacie przeprowadzić, przy 
przestrzeganiu zasadniczych podstaw i przy tem 
uchylić wszelkie zaniepokojenie.
- Program rządu może się wydać zanadto ob­
szernym. Ale to odpowiada tylko wymagauiom 
obecnej chwili. Aby podjąć się takiego zadania, 
musi rząd liczyć na silną, t r w a ł ą  w i ę k s z o ś ć ,  
na większość, której członkowie nawzajem z rzą­
dem są związani wspólnością zapatrywań i wza- 
jemnem zaufaniem.

Dla dokończenia wspólnego dzieła, zażąda 
rząd od swej większości o b r o n y  p r z e d  reak-  
c yą ,  przedłoży ustawę o średnich szkołach i 
wniesie ustawy dla ochrony s z k ó ł  ś w i e c ­
k i c h ,  bez niepokojenia jakiegokolwiek wyzna­
nia, a rzeczą Izby będzie oświadczyć, czy przy 
przedstawionych warunkach chce wraz z nami 
pracować dla wielkości Francyi i republiki.

HffclfeS

Oświadczenie rządu przyjęło centrum i część 
lewicy ż y w e m i  o k l a s k a m i .  W miejsca o 
potrzebie przeprowadzenia programu 
w e g o  wznieśli socyaliści p r o t e s t y .

f l o t o -

Telniip i ttp te

(tfomsici „to! Reformy"
s dnia 10 czerwca.

Rzym. Król grecki wczoraj wieczór odjechał 
do Bari.

Sprsw f aptekarskie.
Wiedeń. Najwyższa R a d a  z d r o w i a  odbyła 

posiedzenie w sprawach a p t e k a r s k i c h .  —  
Brali w nich ndzial po raz pierwszy ze Lwo­
wa aptekarz S k l e p i ń s k i ;  z Krakowa Mi- 
k u c k i  i prof. Ł a z a r s k i .

Lekarz polscy i feuasitst sSowlański.
Praga. „Nar. Listy11 donoszą: Komitet p o l ­

s k i c h  l e k a r z y  w K r a k o w i e  przysłał 
przewodniczącemu s ł o w i a ń s k i e g o  k o n ­
g r e s u  lekarskiego prof. B e c h t e r e w o w i  
następujące pismo: C

Komitet polski, jako część centralnego komi­
tetu słowiańskiego lekarskiego, wypracował 
zmianę tekstu statutów, jakie chwalono w roku 
ubiegłym w Wiedniu.

Ponieważ wstrzymujemy się od wszelkiej po­
lityki, komitet polski postanowił starać się, aby 
kongres słowiańskich lekarzy n ie  o d b y w a ł  
s i ę  równocześnie z kongresem wszechsłowiań- 
skim w Sofii.

Komitet polski jest zdania, że byłoby lepiej, 
gdyby kongres lekarski odbył się w i n n e m  
m i e ś c i e  s ł o w i a ń s k e m ,  n. p. w Pradze, 
Krakowie lub Lublanie.

Pismo to podpisali prof. W i c h e r k i e w i c z  
i dr S u r z y c k i .

Saoren przyfedzta.
Wiedeń. Cesarz Wilhelm przybędzie tu z po­

czątkiem września, i, jak zapewniają, nie we­
źmie udziału w tegorocznych manewrach, które 
odbędą się na granicy g a l i c y j s k o - w ę g i e r ­
s k i e j .  ,

Prcces
Wiedeń. Przeciw posłowi H r a b i ę  wniesiono 

wczoraj c z t e r y  s k a r g i .  Jednę skargę wnie­
śli posłowie Aksmann i Bielohlaveb, inne zaś 
partya chrześcijańsko - socyalua z Sejmu dolno- 
austryackiego, z Rady państwa i wiedeńskiej 
Rady miejskiej.

Proces przeciw Hrabię ma się odbyć w poło­
wie lipca.

„ Zbscseola ssssmalae.
Monachium. W jednym z największych tu­

tejszych domów towarowych aresztowano wczo­
raj po południu dwóch mężczyzn, należących do 
n a j w y ż s z y c h  t u t e j s z y c h  s f e r  t o w a ­
r z y s k i c h  za zboczenia seksualne z § 175. 
Obaj aresztowani niedawno się pożenili.

Zniżosla dyskonta.
Londyn. Bank angielski z n i ż y ł  dyskonto z 

3'/» prc. na 3 prc. ‘ ' '  - - - - -

Si |k  W j&Bgllf.
Londyn. Wybuch strajku w przemyśle ba­

wełnianym w Jorkshire uchodzi za pewny. —  
Pertraktacye z pracodawcami i robotnikami ze­
rwane, gdyż pracodawcy nie chcieli się zgodzić 
na sąd rozjemczy władzy.

Aresztowania w Finlandyl.
Heleingfore. (Pet. Ag. tel.) Uwięziono tu 

8 osób z P e t e r s b u r g a  i 9 z W y b o r g  a. 
Żaden z aresztowanych nie jest Finlandczykiem.

Porozusileii.a Assyi z Japonią.
Nowy iork. „Associated Press* donosi, że 

Rosya z Japonią osiągnęły zupełne porozumie­
nie w sprawach wschodnio-azyatyckich.

Turecki casiąpca tronu w SerblL
Belgrad. Król P i o t r  dał wczoraj po połu­

dniu obiad na cześć tureckiego następcy tronu.
Belgrad. Przybyło tu 16 begów bośniackich, 

celem' powitania t u r e c k i e g o  następcy tronu.

Tarcy przeciw Strąk om.
 ̂Konstantynopol. Wzburzenie z powodu Krety 

w z r a s t a  c o r a z  b a r d z i e j  i przybiera bar­
dzo n i e b e z p i e c z n e  rozmi ary . "Sł ychać ,  
że obecny wielki wezyr, Hakki pasza u s t ę ­
p u j e ,  a jego następcą ma zostać generalissi­
mus Mahmud S z e f  k e t  pasza, co byłoby zwy­
cięstwem partyi wojennej. ^

2ssnsrdoi?sai@ redaktora.
Konstantynopol. Naczelny redaktor dziennika 

„Sarnin*, jedynego pisma tureckiego, które w 
sprawie kreteńskiej zajmowało przychylne d)a 
Grecyi stanowisko, z o s t a ł  w c z o r a j  n a u -  
l i c y  z a m o r d o w a n y .

&uf?2ia wafeao Krety.
Londyn. Biuro Routera zaprzecza wiadomo­

ści zagranicznych dzienników, jakoby ze wzglę­
dów dynastycznych nastąpiła zmiana w stano­
wisku Anglii w sprawie Krety.

Szpieg w Serbii.
Belgrad. Aresztowano tu pewnego podoficera 

pod zarzutem s z p i e g o s t w a .  Ma on być szpie­
giem austryackim. „Politika* zapowiada w tej 
sprawie senzacyjne rewelacye.

Wypadki awiatyczne.
Budapeszt. Wczoraj przyszło podczas meetingu 

awiatycznego do k i l k u  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
w y p a d k ó w .  Awiatyk L a t h a m  s p a d ł  z wy­
sokości 5 m. Aparat doznał uszkodzeń. Latham 
wyszedł bez szwanku.

Poważniejszym był wypadek Andró F r e y a ,  
który spadając uderzył o baryerę trybun. Wśród 
publiczności zapanowała panika nie do opisania. 
Sześć osób doznało w zgiełku kontuzyi. Frey 
wyszedł bez szwanku. Awiatyk B i e l o n c i c  
s p a d ł ,  nie doznał jednakże obrażeń. Powodem 
było zepsucie się motoru. —

Londyn. Podczas wzlotu asystenta aeronauty 
C l a y t o n a  na wystawie rolniczej w Worche- 
ster, a e r o p l a n  n a g l e  s p a d ł  n a  w i d z ó w .

p o l e c a  p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

Jedna kobi6ta z a b i t a ,  kilka osób rannych. 
Aeronanta wyszedł bez szwanku. ^ A

Udały wzlot.
Paryż. Porucznik S e v a n t  wzniósł się na 

a e r o p l a n i e  w towarzystwie kapitana M a r ­
co n n e t a o godz. 4-40 rano w Chalons i wylą­
dował o godzinie 7 1 0  w Yincent, przebywszy 
170 kilometrów w 21/* godzinach.

Fabryka dysamifci.
Sewilla. W piwnicy pewnego domu, należącej 

do jakiegoś robotnika, wykryto f a b r y k ę  d y ­
n a mi t u .  Aresztowano siedm osób.

Salonika. B o j k o t  t o w a r ó w  greckich ob­
jął już także i Salonikę.

oify p m
(Telegramy „N. Reformy11 2 d. 10 czerwca.)

Wiedeń. Prezydent otworzył posiedzenie Izby 
posłów o godz. 10 m. 5. Po odczytaniu wpły­
wów p r z e r w a ł  prezydent posiedzenie dla za­
pisywania się mówców na listę do d y s k u s y  
b u d ż e t o w e j .

O godzinie 10 min. 40 podjęto na nowo po­
siedzenie. Sprawozdawca S t e i n w e n d e r  rzekł 
się głosu. Sprawozdawca mniejszości dr Di a -  
m a n d  uzasadniał wniosek mniejszości w spra­
wie stworzenia organu kontrolnego dla zapasów 
kasowych i dla ich zarządu.

Jako pierwszy mówca „contra* przy budże­
cie zabrał głos p. K a d 1 c a k.

OysUiHSya bBd&ecjua.
Sprawozd. mniejszości D i a m a n d  omawiał 

sprawę zapasów kasowych i ubolewał, że zbyt 
mała jest kontrola nad temi zapasami, a dla 
posłów jest prawie niemożliwa znajomość tych 
spraw. Mówca poruszył następnie sprawę za­
siłków, udzielonych z zapasów kasowych czasu 
swego na sanacyę stosunków w Kasie św. Wa­
cława w Pradze, w galicyjskiej Kasie oszczę­
dności, a świeżo Bankowi parcelacyjnemu i za­
znacza, że jest to widocznie fundusz dyspozy­
cyjny rządu.

Mówca zwraca następnie uwagę na udział 
posłów w tych instytucyach i wobec tego wąt­
pi, czy wniosek jego ma widoki powodzenia; 
uważa jednak za swój, obowiązek zaapolować 
do tych, którzy uważają jeszcze za rzecz nie­
przyzwoitą, ażeby posłowie byli rozmaitymi 
„Yerwaltungsratami11.

Następnie zabrał głos poseł K a d l c z a k .
Posiedzenie trwa dalej.

K e a ty k tg o n ł raowoów,
Wiedeń. Unia słowiańska oświadczyła się 

p r z e c i w  skontyngentowaniu czasu trwania 
mów w dyskusyi budżetowej w Izbie.

Cielzawa przyczyna.
Wiedeń. Pos. M o r a c z e w s k i  wniósł wczo­

raj interpelacyę do parlamentu w sprawie s t a ­
r o s t y  w S t r y j u .  Starosta ten odmówił jednej 
z tamtejszych r o b o t n i c  wydania paszportu, 
motywując tem, że nie odbyła p o w i n n o ś c i  
w o j s k o w e j .  _ \

Ubezpieczenie spcleczne.
Wiedeń. Komisya u b e z p i e c z e n i a  s p o ­

ł e c z n e g o  załatwiła wczoraj §§ 16—20. ,  Pa­
ragraf, dotyczący składu zarządu organizacyj 
powiatowych przyjęto w tem brzmieniu, że za­
rząd ma się składać w dwóch piątych częściach 
z pracobiorców, w jednej piątej części z samo­
dzielnych ubiezpieczouycli, a w dwóch piątych
częściach ze służbodawców.

- *
SSa Setna bośniacki.

Wiedeń. Słowieńcy i Chorwaci postanowili 
wysłać d e p n t a c y ę  do S a r a j e w a  na 0- 
twarcie Sejmu bośniackiego.

wek, zakopana reszta kosztowności. Jak wiadomo/ 
wkrótce po spełnieniu świętokradztwa, znaleziono 
w stogu pod Dęblinom część sukienki pluszowej, 
odartej z pereł. Być może, że świętokradcy albo 
pochodzili z tej okolicy, albo też tędy uciekali za 
granicę, a w obawie rewizyi ukryli część łupu.

Rabunek poczty. Z P ł o c k a  telegrafują, Pod 
wsią L e  1 i cc ,  na drodza z B i e l s k a  do S i e r ­
p c a  w Królestwie Polskiem. dokonano wczoraj 
napadu na furgon pocztowy, wiozący pieniądze. 
Z r a b o w a n o  50.000 rubli. Woźnica i pocztyiion 
odnieśli śmiertelne rany. Szczegółów brak.

Burze. Z B e r l i n a  telegrafują: Z Bonn, Kolo­
nii, Kassel 1 innych miast niemieckich donoszą o 
o g r o m n y c h  b u r z a c h  1 l i c z n y c h  k a t a ­
s t r o f a c h ,  spowodowanych piorunami. W  pewnej 
miejscowości koło Bonn p i o r u n  u d e r z y ł  w 
szkołę, w której odbywała się właśnie nanka. —  , 
Siedmioro dzieci zostało sparaliżowanych, a jedna 
12-Ietnia dziewczynka zginęła.

W okolicach nadreóskich kolo KoloDii zginęło od 
piornnów 20 osób.

W Bambergn piorun spowodował pożar jednego 
domu.

Otrucie Buturlina. Z Petersburga telegrafują:
Panczenko, który przyznał się do otrucia Butur­

lina, zaprzecza, jakoby nczynił to przy pomocy se­
rom cholerycznego. Śmierć Buterlina spowodował 
on przez zatrucie krwi, które nastąpiło z powodu 
użycia nieczystych przyrządów.

NOWO wykopalisko, z  Rzymu donoszą: Przy 
rozkopywaniu gruntu pod budowę domu koło Corso 
Maggiore, znaleziono doskonale zachowaną statuę 
AuguBta.

LÓdŻ „Pluvioee“. z Calais telegrafują: Wczoraj 
ponownie zerwał się łańcuch, przymocowany do 
„Pluyiose*.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
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A rtykuły w tym  d zia le  n ie  poohodzą od 
redakcyi).

. t

od K 1-16 za m etr — 
na blnzkl i suknie. Prze­
syłka do domu optaoona 
i J u i o c lo n a . — Obfi­
ty  wybór próbek natyoh- 
m iast. 022 3 6

Fabrykant Jedwabiu Henneberg, Zurych.

z a u a b -  i j s h i  n s H & o r o .

Kraków, 10 czerwca.
Upały. Upragniony tak bardzo przez wszystkich 

deszcz nie chce padać, a przydałby się równie po 
miastach, jak na wsi. Dzisiaj npały nie ustępują 
poprzednim. Termometr w cieniu wykazuje 28° C., 
zaś na słońcu dochodzi do 35. Rozpalony bruk 
zwiększa jeszcze gorąco, które zaczyna już na do­
bre dawać się we znaki. Asfaltowane ulice naocznie 
wykazajnją działanie promieni słonecznych. Asfalt 
rozmięknął do tego stopnia, te  koła i kopyta koń­
skie zostawiają na nim ślady, psując bruk.

Włamania. Nocy ubiegłej zaszły w Krakowie 
dwa fakta włamania, których sprawcy w obu wy­
padkach zostali na gorącym uczynka kradzieży 
schwytani i oddani w ręce policji. I  tak do inter­
natu wojskowego majora K o r n b e r g e r a  włamał 
się dawny służący zakładu, 19-letni Feliks Myczula, 
rodem z Palczy. Włamywacza, zanim zdołał doko­
nać kradzieży, spostrzeżono i przytrzymano.

Drugi fakt włamania zaszedł w 6klepie rzeźni­
czym p. Wolfa Klibanowa, w domu pod 1. 44 przy 
ulicy Dietlowskiej. Włamał się tu niejaki Karol 
L u d w i n ,  zwany „Ptasznikiem*, któremu również 
nie było danem włamać się skutecznie do kasy 
sklepowej, gdyż spostrzeżono go na czas.

Aresztowanych odstawiono do aresztów policyj­
nych „pod Telegrafem*, skąd odstawieni zoBtaną 
do sądu dla ukarania.

Przejechanie. Dziś po godzinie 8 rano na prze­
chodzącego ulicą Krakowską robotnika Karola Len- 
basza najechał wóz ciężarowy, którego koła zadały 
mn szereg dotkliwych ran na głowie, rękach i no 
gach. Rannemu pierwszej pomocy udzieliło przybyło 
na miejsce wypadku pogotowie ratunkowe.

Znalezicne perły z Ja3nej Góry. „Kuryer
Warszawski* donosi: Przed kilku dniami jeden z
włościan we wsi Brzeziny, pod Dęblinem, znalazł 
w ziemi zawiniątko, w którem znajdowało się 141 
pereł, część korony emaliowanej i dwa rubiny. 
Wśród pereł jedna zwłaszcza odznacza się wiel 
kością. Włościanie znalezione perły przynieśli do 
dworu do pp. Ołdakowskich, z prośbą o zawiado­
mienie klasztoru jasnogórskiego, gdyż przypuszczają, 
że perły znalezione pochodzą zo świętokradztwa. .

Na miejsce wyjechał naczelnik wydziału śled­
czego, p. Kowalik, z dwoma agentami, w celu 
dalszych poszukiwań pomiędzy wsią Ryki a Dębli­
nem, gdzie ma być, według otrzymanych wskazó-

S tefan
------------ Kraków

W r. 1910 Bank Żivnostenski powiększył ka­
pitał akcyjny z 40,000.000 na 50,000.000, przy- 
czem subskrybowano przeszło 200 proc., czyli 
przeszło sztuk 100.000 zamiast 50.000 akcyj po 
200 K nom. w wartości K 24,000.000. — Pc 
przeprowadzonej repartycyi sztuk przystąpił bank 
do dalszego powiększenia kapitału z 50,000.000 
na 60,000.000, przyczem subskrybowano 176 
proc., czyli zamiast 50.000 — sztuk 87.924 w 
wartości K 21,500.000. Nowo uzyskany kapitał 
inwestowano już do świeżych przedsiębiorstw 
na polu finansowem, przemysłowem i handlowem. 
Kapitał akcyjny banku wynosił w roku zeszłym 
K 30,000.000. Nadzwyczajny rozwój interesów^ 
spowodował bank do powiększenia własnycłf 
funduszów, które w ciągu jednego roku wzrosły 
z K 30,000.000 do dzisiejszej wysokości K
60.000.000. Fundusz rezerwowy (nie włączając 
funduszów ubezpieczających) wynosi przeszło K
14.000.000. 4210

Weterynarz lekarz

Jals©& Sil&armaii
mieszka obec i i e  przy ulicy Długiej I. 54.

4247 1 3

K rynien. s s l Br. e&ma
zupełnie odnowiony, będzie prowadzony obecnie 
we własnym zarządzie. Kuchnia pod dozorem 
lekarskim# Stała opieka 3 lekarzy, park własny, 
tenis, zabawy, telefon międzymiastowy. Ceny 
pensionu od 7 koron. — Prospekty na żądanie. 
Adres: Dr Ebere, Krynica. 3342 3 6

Krynica - - Br Hnrya Felnuer
ordynuje w chirobach kobiecych. Dom rządowy 

„Pod koroną11. 3238 8 8

D r  1 .  E e t t e r
ordynuje, jak w latach ubiegłych, W

W i l l a  „ T r s s e h

Wleiieś, 10 czerwca. iGieiau południowa.)
Marin 117 55. Renta mamwa 04-25. Renta koronowa 

węgierska 91-32, Akuye aastr. aakt. kred. 672 25. A kcja 
węg. zakł. kred. 847-50. Akcje Anglobankn 3 1 2 —. A boy# 
Unionbankn 602-50. Akcj-eRaniivereinu 543 75, A boye Lkn- 
derbanka 600-50, A kcje kolei państwowych 754-J5. Lom­
bardy 120-50. Akcye labrjb i broni 70b’—. Akoye tyto­
niowe 893-—. Alpiny 727-50. Rima-Muranyi 691-—, Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 2674 —. Losy tureckie 
i.69-50. Ruble 254-60. A kcje galic. Ranka hipotecznego 
o— .

Usposobienie: silne. ,
Berlin, 10 czerwca. (Giełda poranna.).
A kcje kredytowe :;10 75, Tcw dyskontowe 187T0.
Usposobienie: Bilce.

Giełda warszawska.
Warszawa, 10 czerwca.

4-procentowa renta rosyjska 91T0 rb.; 4 '/ ,-procentowi 
ziemskie 93'99 rb.: 4-procentowe ziemskie 87-40 rb.; 5- 
procentowe warszawskie 97 05 rb.; 4 ‘/s-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-75 rb.-, akoye łódzkie 93-90 rb.; 
Cukrownie 376-— ib.; Starachowice 149'— rb.; Lil­
pop 574-— rb.: Rudzki 632-— rb.; Zawiercie 367’— rb.; 
Żyrardów 273-— rb.; Berlin 4oT5.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 10 czerwca.
Pszenica na październik 9'43 do 948 ; żyto na p a ­

ździernik od YTS do 7-19; owies na paśdzlernia od 7-22 
do 7-23; kukntudza na lipiec 5-51 do 5 ’52; kukrndza 
na sierpień 5-63 do 6-64-, rzepau na siorpioń 12-— do 
1210.

Oferty mierne, ouęd knpua mierna, usposobienie siine; 
gorąco, ,



Piątes io  czerwca" 1910

3 pokoje
w  K r a k o w is

poleca swój najobfitszy skład książek 
dla dzieci i młodzieży 417-2 2 3

kuchnia, słoneczne, z balkonem, łazienką, ele­
ktryką i t. d., z wygodami, zaraz, względnie 
od 1 lipca do wynajęcia przy ni. Kilińskiego 20. 
Wiadomośd u stróża, zaś u  właściciela od 10 
do 12 i od 3 do 6 po południa. 4193 1 6

p o l e c a  n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć

i® 1 * •
R fe S a lB lA a H r a & H I f l  S4

Kancelarya adwokacka
v i K rakowie 

p oszu ku je m un£antki z dokładną znajomo­
ścią stenografii polskiej, i  o ile możnością nie- 
mieckioj, oraz piszącej biegle na maszynie. — 
Tylko siła pierwszorzędna znajdzie uwzględnie­
nie. Zgłoszenia pod „ K u n d c ttS k a 11 poste rest 
K rabów. Do zgłoszeń dołączyć odpisy świa­
dectw, które w razie nieuwzględnienia nie bę­
dą zwrócone. 4211 1 3

ul. św. Jana 14,
poleca własnego wyrobu k&jsalffi&ss 
s ło m k o w e  sportowe i ogrodowe, obe­
cnie w ogromnym wyborze, oraz fcluzkśj 
halki, saabnki, Sartueiay gospodar­
skie z kfajowych zefirów i płócien. — 
Wysyłki na prowincyę odwrotna pocztą.

0953 3 s

wspaniałe położenie. 250 m. powyżej Zakopanego, 
złożone z 4 pokoi, knebni, werandy, (względnie 
z 2 pokoi z kuchnią lnb bez), oraz 3 oddzielni, 
pokoiki na I piętrze z gankami, na cały sezon 
do wynajęcia. Wiadomość w Krakowie, ulica 
Karmelicka 37, I  piętro na prawo. 0901 3 3

n i m  w r. M l  m  ni. M e  5,
przyjmuje wszelkie roboty w zakres la- 
kiernictwa wchodzące i wykonuje szyb­
ko i jak najstaranniej nailepszemi ma- 
teryami angiolskiemi.

4150 2 5 K a s * © !  S i i * y c l i a s ’z ,

Wiedeń, W y s ta w a  Ło w ie c k a .
Piękne pokoje każdego czasu, z wiktem lub 
bez, od 1 do 3 kor, dziennie u dysfg. rodziny 
(blisko centrum) Wiedeń IX., Wiedc-rhoforgasse 5, 
Tur 7. 4153 2 £>

poważna, (mężczyzna lub kobieta) bardzo su­
mienna, pracowita, z praktyką księgarską i zna­
jomością prowadzenia przedsiębiorstwa w ten 
zakres wchodzącego, znajdzie zajęcia stałe. — 
Oferty bardzo szczegółowe, z odpisem świadectw, 
podaniem wieku i dotychczasowego zajęcia pod 
A. B. C. poste rest. K rabów.- 4209 1 3

Poszukuje się kupna
Przez proste czesanie barwi siwa lub rudo 
włosy na jasno, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodził Przez kilka la t do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
S, S c l i A r ,  Wiedeń, I l i ,  Kriegler.

gasse 6/7. 52 12 12

Apteki uprawnionego do zastępstwa w proce 
sach trybunalskich, poszukuje EJjr A!!s- 
ksan&rowiez, adwokat w SeksIjo- 
P Z g . Kandydaci z egzaminem adwoka­
ckim mają pierwszeństwo. 4111 3 3

w  Gałicyi zachodniej, w miejscowości 
zdrowej, górskiej. Listy adresować: Ste- 
pek, apteka, Andrychów. 4194 1 6 sklepowego, obszernego, z wystawą, 

w śródmieścia, do wynajęcia na szereg 
lat. Zgłoszenia pod „E. L, 100“ poste 
restante Kraków. 3922 3 5

Do wynajęcia
dwa razy po 1 pokoju, kuchni i balkon, 
blisko rzeki i dworca kolejowego w Cha­
bówce, niedaleko Rabki, zaraz na sezon 
letni za umiarkowaną cenę. — Bliższa 
wiadomość: P. M. Socłiar, ul. Helclów 
1. 5, I I  p . 3888 6 6

T e c f e l l iKraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
166 (Hotel Drezdeński) 122 0 

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z ie .

znajdzie umieszczenie w aptece w Ja­
worznie [od 1 lipca 1910. Zgłoszenia 
przyjmuje K. Włyński, zarządca apteki 
w  Jaworznie. 4199 1 6

kandydat budow niczy, poszukuje zajęcia 
jako energiczny kierownik budowy lub ryso­
wnik w biurze. Zgłoszenia pod „Technik11 po­
ste rest. Kraków, za okaz, kw itu inseratowego, 

4102 2 4

sprzedaje po wyjątkowo niskich cenach 
Generalna Rcprezentacya przemysłu 
techniczno - budowlanego Jan Godzicici 
w Krakowie, Senacka 7, telefon 1169.

4187 2 10

P n n ^ fity ju in n o  inteligentna panienka 
rUOi UMWCHId lub uczeń do przepi­
sywania rękopisów. Adres pod „Ręko- 
pi8fi poste restante Kraków. 4206

Samodzielny polsko-niemiecki

nowy, dobrze zbudowany, murowany, dachówką 
kryty, ogródek na froncie, przy głównej ulioy, 
jes t z wolnej ręki do sprzedania. Gotówki po­
trzeba 7.000 kor. Wiadomość: W incenty Krzy- 
woń, Zakrzówek-Kraków X., Nr. 131. 4214 1 2

wyznan. _mojż., pierwszorzędna siła biurowa z 
kilkuletnią praktyką, poszukuje posady. Zgłosze­
nia pod R. R, nos to rest. K ra k ó w , za okaza­
niem kwitu. 4104 3 3 Poszukuję  m ie szka n ia

o d . 1 października złożonego z 4 lub 
5 pokoi z łazienką lub bez, w okolicy 
plant. — Zgłoszenia do 15 czerwca pod 
adresem: W. Ohrt, Tow. rolnicze, Plac 
Szczepański 1. 8 IIL p. " 4153 3 3

nnHrńiilhni z działu towarów modnych,
rOOIOZLljyij poszukiwany dla Czech, 
Moraw i Śląska. Stała pensya i koszta 
podróży. Zgłoszenia z refereneyami pod 
„S. B. 2 5 “ poste rest. Kraków. 4 2 1312

|jj|kla energicznego, rzutnego,
J U f emeryt, urzędnika, obznajomionego 

z manipnlacyą kasową, nadarza 
się korzystne miejsce. — Zgłoszenia do 
Administracji „N. Reformy* pod „Eme­
ryt" , 4133 3 3

dla ograniczonej liczby 
uczniów, przyjmuje wpisy 
na rok 1910/11 przez cały 
czerwiec. Egzamina wstę­
pne do klasy I. po 15-tym 
czerwca. 4171 2 6

Interes
dolńze się procentujący, postukuje spóluic-zki 
iub spóluiki z kapitałom. 1000 kor. do powię­
kszenia tegoż interesu. Żadno ryzyko, 1 t za­
pewniony. Adres: Heiul, import kawy,' K ra­
ków, Itynek. 4160 2 3

z jagód górskich, niezrównanej jakości, 
poleca apteka

Mr. A l f r e d a  S tę p k a  & A n M o w i e .
Bańka 5 kg. brntto, do każdej miejsco­
wości w Anstryi i Niemczech 7 K 90 h, 
za 1 kg. 1 K 30 h. Wysyłka za po­
braniem. 3876 5 10

maszyna do pisania Remington, rower damski, 
maszyna ręczna, maszyna krawieoka zupełnie 
nowa Bobin tylko GO kor, lodownia pokojowa, 
lustra, meble różne używane. Sprzedaje się jak  
również kupuje przy nlicy św. Jana  14, sklep 
różnych mebli używauych'. 4134 3 6

w obrębia Wielkiego Krakowa. Odpowiedzi pod 
S. 50. w biurze dzienników Maryana Hupozyca, 
w Krakowie, W iślna 2. ‘ 4107 2 3

P a n n a
z ukończoną IX klasą. Rolka, poszukuje m iej­
sca zaraz jako bona do dzieci lub towarzyszko, 
do starszej osoby z lepszej rodziny. Zgłoszenia 
pod „ E iz e la  X95iJ poste rest. Ł a a c u i.  4169 2 2

znająca język polski, niemie- 
*  M liii«  cki i czeski (koresp ), znaj­
dzie posadę. Płaca 50 K. Oferty we 
wszystkich trzech językach pod „H. L. K.“ 
poste restante Kraków. 4212 1 3

frontowe, nadające się na warsztat lub 
skład, do wynajęcia każdego czasu. W ia­
domość u właściciela ul. Józefińska 24.jest do objęcia zaraz w biurze ad w. 

Dra Bergera w Leżajsku. Oferty 
z nadmienieniem czasu i miejsca pra­
ktyki. 4146 2 4

inteligentna osoba szuka posady do dzieci lub 
towarzystwa starszej pani Może się wykazać 
dobromi poleceniami. Zgłoszenia pod „M ad z ie -

poste róftt, < A m'2 £ ta

f m m f l
z maturą gimnazyalną, poszukuie pra­
ktyki. Zgłoszenia pod: Z. S., Kraków, 
Wolska 34, II piętro. 4127 2 3

łS f jm w s y  patyczkowe, żaDazye deszczułko- 
E d łd iva  j f  wc, ro lety  płócienno z samozwija- 
czem prawdziwie amerykańskim najlepszej ja ­
kości po bardzo przystępnych cenach, poleca
Fabryka ro let i  ż k l u z y i  pod firma

W Ł A D Y S Ł A W  P Ę D Z IW IA T R  
Dębniki przy Krakowie, ulica Podgórska I. 16, 
dom własny, Zamówienia na prowincyę usku­
tecznia się odwrotnie. 3055 7 12

ti-3 ttlokow ardil od 1 lipca na hipo­
tekę realności lub dóbr ziemskich, bez­
pośrednio po banku. — Zgłoszenia pod 
n S & sla w sk r1 poste restante S irakćw , 
aa okazaniem kwitu. 4190 1 3

i*  -  -Skład foris&asiSw |

W, S a ra iis is  1
ffrak&a?, 39 , A-B. 1

dom AV-go Fischera — poleca

i  u  3 t r  u  m  e n  t a  u ż y w u n e  p o  g  

: c e n a c h  n a j n i ż s z y c h ,  t a k  d o  |  

l w y M j m i i  j a k  i  s p r z e d a ż y .  |

francuskich zdrojów rządowych.

« Uirh’f T h i 2-3 kawałki po jedzenia 
iSó S itilj u lu l ułatw iają trawienie.

irłlll R łst do przyrządzania sobie wo- 
llllj*  Lldl dy Yichy. 3845 2 9
'jmflfl H iflję Pfsf do przyrządzania 
iUiici a a i i j K u i  wody alkalicznej.

SiDiiszjnne zaopafrywa- 
tle sl? w wodą

z głęboko. położonych 
źiódeł urządza Najwij' 
fcszy i najstarszy sło­

wiański zakład

salpiękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „&GAT©LUU, wyrobu §t. 
& ó r s * i i e g ©  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. — 
Pudełeczko i  60 hal. i 1 K. 2817 8 10

- W Slioznem pagórkówatem położeniu, 7 klui. 
od stacyi kolei Nowy Sącz, są 2 wille zaraz 
do wynajęcia. — Każda składa sio z 4 pokot, 
2 altan, 2 kuchni, 2 spiżarń. Wille są z urzą­
dzeniem przy lesie szpilkowym. Bliższa wiado­
mość w kenceiaryi J a m  Kenuera i Markusa 
Fusm ana w Krakowie, lub u W ilhelm a Her- 
schthala w Rzeszowie. 4138 2 3

c. k. dost. dworu 
Hranśce 

Morawa-Austrya.

,© Jabo5w “ ,  „ R o o a s c r a n g “  najnowsza gra i zabawka. H a m a k i  i przy 
bory giutnaslyczno ogrodowe — polecają najtaniej

M M L  t  S p Ó l M a .  R y n e k '* ? .
C enniki tego działu darmo i opłatuie. -2 3394 2 2

K ro te le ły ,Htipiiii i i i i i i i
zapłaci 1000 koron inteligentny urzę­
dnik, za pomoc do egzaminu dojrzałości 
w terminie jesiennym. Rychłe zgłoszenia 
pod: K. Z. poste rest, Kraków, za oka­
zaniem dzisięciokoronówki Nr 29.533.

4149 2 4

inteligentny, 27 lat, handlowiec, ożeni 
się z inteligentną panną służącą lub 
młodą wdową, która mn dopomoże otwo­
rzyć własny rentowny interes. Zgłosze­
nia pod „Handlowiec** przyjmuje Admi­
nistracja „N. Reformy**. 4208 i  2

uprawnionaWykonuję wszelkie w zakres ten wcho­
dzące włosowe roboty, tkane. postisze, 
kryto turbany,-fryzury turbanowe, war­
kocze, sploty, loki, fryzety. walki, cze­
sania Pań, eiciuiacya i t. p. Wypożycza 
też peruki teatralne, oraz francuskie 
białe, damskie i męskie. Dla kółek ama­
torskich robię peruki na własność po 
cenach zniżonych, ewentualnie na raty. 
Nabywać można wszelkie przybory na­
leżące do charakteryzacji. 4203 l  3 

Polecam się łaskawym względom P. T. 
Publiczności i kreślę się z poważaniem

k i l k a  © a m e & c k  z calom utrzyma; 
niem na miesiąc lipiec i sierpień. Zgło- 

"szenia: Willa Słoneczna w Rabce.
3869 3 3 ■'

Filozof, nienagannych obyczajów, z panną, któ­
ra mu dopomoże do jednorocznego pobytu na 
Uniwers. zagranicznym, celem dokończenia stn- 
dyów. Poważne listy adresować proszę: „Carens11 
poste rest. Kraków, za okaz. kw itu inseratow.

4129 3 3

la t 40, blondyn, inteligentny, ua stałej posadzie 
z poborami urzędnika X rangi, życzy sobie za­
wrzeć znajomość w celu matrymonialnym z pan­
ną blondyną, w wieku do la t 32. Łaskawą ko­
respondencję, z podaniom swego rzeczywistego 
nazwiska i imienia nprasza przesłać pod O . K . 
poste restante P o d g ó r z e . .  4152 2 10

p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4
wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone prsoi t.)i Tow

w o d y  m m e s * a l s i ©  s z t u c z n e  ’
odpowiadające ekładem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLE£tSK3E.r, SSL- 

TERSKIEJ, YlUtiY, MARYENBADZKIEJ, HOMBUftO, KISSINGEN, tadziośU*>
s p e e y a ln e  lecsiales© _e 36 46 9

jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwałną, oraz w o d y  le c z n ic z a  K o r a ja la a  
z przepisu f r u l .  J a u f o r s k ia g o .  .

Sprzedaż cząstkowo w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki na żądania franco.

W drodze przymusowej licytacyi 
sprzedane zostaną dobra tabularne 
Zwiernik Górny i Dolny, Zwiemik sors 
Dąbrowszczyzna czyli Krasuczyzna i Bu­
dyń lwh. 170, 171 i 172 ks. tab. c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie objęte. 
Dobra te stanowią jeden kompleks go­
spodarczy o łącznym obszarze około 
1330 mórg, w czem mieści się około 
520 mórg (w  tem około 250 mórg rę 
bnego) lasu. Budynki gospodarcze mu- 
dowlane, gorzelnia urządzona wedle naj­
nowszych wymagań. Odległość od Pilzna 
6 kim., od Tarnowa 17 kim.

Warunki parcelacyi bardzo korzystne.
Cena szacunkowa dóbr wraz z przy- 

należnościami wynosi 576.147 kor., naj­
niższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 384.098 
koron.
.L icy ta cy a  odbędzie się  w c. k. Są­

dzie obwodowym w  Tarnowie dnia 21 
czerw ca 1910 o godz, 10 rano w  biu­
rze N. 21. Warunki licytacyjne i  do­
kumenty dotyczące sprzedaży można 
przeglądać w tymże c. k. Sądzie pod­
czas godzin urzędowych w biurze Nr 16.

Bliższych wyjaśnień udziela takia  
kancelarya adwokata Dra D. Siisskinda 
w  Krakowie ul. Grodzka 50 . 4179 l  s

L m iL Z  UujiBjłJie imjibjlciiiitjius
Opatrzono Arbonza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są najprcstszemi, najstosownisjazemi 
i najdoskonalszemi w świecie brzytwami. Uwa­
żać na znak poręczenia: A . ArŁ«=-,ax J o u g a t :  
Łausanne- — Można dostać w handlach żela­
znych itd, w Krakowie, we Lwowie itd.

113 46 52

zapobiega, oraz usuwa nieprzyjemną 
woń wypróbowany środek 
Cena wraz ze sposobem użycia 1 kor. 
Laboratoryum chemiczno - kosmetyczne 
J. Stiela, Sambor. Skład w drog1. Hen­
ryka Stiela w Podgórzu. 3706 4 6

K raków , ssfica D ługa I. 4,
ty ły  współpracownik P. W iskidy, odznaczony 
dyplomom i złotym medalem 'n a  wystawie 

w Antwerpii w roku 1909.

L a v n - T e n n i s  . ' ^
Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety, f  
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 

Zabawki, Przybory turystyczne.

P r z y b o r y  r y b o ł o w c z e

Poradnik rybołówczy Prof. J. Rozwadowskiego,

D j-tarczam  codziennie świeżo ło- 
Aa'laSaa*ł!3 aniony eh raków pod gw arancją, 
że na l e j  Ją  żywe, w 5 kg.) przesyłkach poczto 
wyoh: 40 raków wielkich kor. 12 50; 60 raków 
śreuAich ładnych kor. 8'30: 30 raków stołowych 
tłustych kor. 6 50. — M. Hech, Podwołoczyoka.

4i9o

. N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i  łam ania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od w ie­
lu  la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komitości uznane M&lmentum Gaulttae- 
r ia e  corapositum  z prawnie zarejestr. 

marką ochronną

W lasach Witowskich, do dóbr 7-iniu 
gmin Państwa Czarny Dunajec należą­
cych, sprzedanych zostanie w drodze 
ofert pisemnych 2192 sztuk świerków 
na pniu.

Oferty zaopatrzone w wadyum 1 0 ł/» 
od ofiarowanej ceny kupna, należy prze­
słać do Administracyi dóbr Państwa 
Czarny Dunajec w Witowie poczta Cho- 
ebołów do_ dnia S lipca 1910, gdzie 
wszelkich informacyj zasięgnąć można.

Reflektanci oferujący najwyższą cenę 
mają pierwszeństwo. Oferty spóźnione 
nie będą uwzględnione. 4147 2 3

Z Administracyi dóbr i lasów
Fr, Marcinek T. Mateja
zarządca lasów. administrator.

skład farb i psriunieryi
poleca niezawodny środek przeciw

chemika dra Juliasza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i  franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia.'  Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce chemika Ora Ju liu sza  Frauzosa  
w  Tarnopola. W K rakow ie w aptece 
W iszn iew sk iego  i K sdyka, jako też 
w drogueryach P acb ucbiego , R sifora, 
W iśn iew sk iego  1 Zopotka. 14 22 o

K r a k ó w
Cenniki ilustrowane gratis

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drakami L. K. Górski.


